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Ratsikacja trakiatów i i umów TET aE Dymisia D 


Pracowicie spędzili posłowie w Si 
kowy dzień. Sprawoz dania, 
wanie, uchwały i poprawki 
po drugim, sprawnie i szybko. Nic w tym dzi- 
wnego — wszystkie te kwestie były w dw 
mie uprzednio gruntownie rozpracowane prze 
odpowiednie komisje sejmowe. 

Tak więc udzielono dodatkowych kredy- 
tów budżetowych na rok 1947 — osiem miliar- 
dów złotych na sumy obrotowe przedsiębiorstw 
państwowych a dwa miliardy na wydatki nie- 


eimie niat- 
projekty, HAR 


szło je dne 


to 


przewidziane. Nadto przyznano dodatkowo 6 
miłiardów złotych na cele inwestycyjne. 
Warta tu zatrzymać się chwilę przy sumie 
ośmiu miliardów. 
Da ona w obrocie znacznie wię niż 8 
milkrdów, a oznacza produkcję nowych wyro- 


bów przemysłowych — tak konsumpcyjnych, 
kire rzucona zostaną bezpośrednio-na rynek, 
powodując poprawę zaopatrzenia łudności i 
dalszą obniżkę cen, jak i produkcyjnych, któ- 
re dodadzą rozmachu naszemu przemysłowi. 
Kredyty dla przedsiębiorstw państwowy ch 
to także budowa nowych domów towarowyc 
tak skutecznie broniących nas przed speku- 
lanckim wyzyskiem. 
Również owych 
przeznaczonych ma 
nie co innego, 
ownictwo, rozwój 
swiatę. 

Każda złotówka owych dodatkowych kre- 
dytów pracuje dla naszego dobrobytu. ” 

Dzień wczorajszy możnaby właściwie nar 
zwąć „sesją zagraniczną" Sejmu, gdyż większa 
część posiedzenia poświęcona była przystąpie- 
niu Polski do rozmaitych konwencji miedzy- 
narodowych. 


miliardów 
inwestycyjne, 
rozrost przemysłu, 
rolnictwa, kułłurę i 


sześć 


cele 


złotych, 
ozna” 


jak 


0- 


W ten sposób ratyfikowano traktat poko- 
jowy z Włochami, przystąpiono do konwencji 
w sprawie jmmunitetów (przywilejów) Narto- 


dów Zjednoczonych w spran 
mieckich itd. 

Do ciekawszych momentów obrad należała 
sprawa przystąpienia do Międzynarodowej Or- 
ganizacji Pracy. Dotyczyła ona ochrony dzie 
ci i młodocianych w przemyśle, ich pracy noc- 
nej, badań stanu zdrowotności itp. Statut tej 
organizacji jest bardzo postępowy. 

Frekwencja posłów i publiczności była "a- 
czej słaba. Oczekiwane „sensacyjki” w se- 
sji sobotniej, która przyniesie niejeden pikant- 
my szczegół z życia „chłopów z Marsząłkow- 
skiej, wypełnią bezwątpienia salę. 

* * * 

WARSZAWA (PAP) — Na wstępie obrad 
30-go posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
dnin 14 bm. Marszałek Kowalski zwiadomił 
Irbę, że punkt porządku dziennego, przewidu- 
jacy sprawonidanić komisji nadzwyczajnej do 


ie patentów nig- 


w 


jak | 


Lud włoski przeciw faszystom 


| zbadar ia posła Mikoła mówił poseł zyk — charakteryzuje 
n pāatrzony. dopiero na so-| się nie ty iększonymi wpływami z po- 
eniu Sejmu. datków obrotowego i dochodowego, lecz rów- 

Po edliwieniu nieobecności 11 po-| nież wzrostem zby płatników, w czym lu- 
udzieleniu urlopów 7-miu posłom, | stratorzy społeczni odegrali pozytywną rolę. 

żystąpiła do pierwszego punktu obrad,| 1 lutego 1946 r. mieliśmy 343.681 płatników 
mianowicie do pierwszego czytania rządowego | podatku dochodowego, na 1 styczna 1947 roku 


projektu usta o powiększeniu ogólnej war-| liczba ta wzrosła do 358.134 płatników, a w 1i 
tości inwestycji, objętych państwowym pla-| półroczu 1947 r. osiągnęliśmy cyfrę 365.552 
nem inwestycyjnym na rok 1947. Projekt usta- | płatników podatku dochodowego, Świ adog zy to 


wy został odesłany do komisji planu gospodar- | o rozwoju inicjatywy prywatnej ) 

czego oraz skarbowoe-budżetowej. rej rekrutuje się poważna część: płatników po- 
Z kolei przystąpiono do drugiego punktu | datku dochodowego. 

porządku dziennego — sprawozdania komisji W konkluzji sprawozdawca proponuje przy- 

skarbo - budżetowej o rządowym projekcie e ustawy w brzmieniu uchwalonym przez 

ustawy o kred h dodatkowych na rok 1947. nisje skarbowo-budżetową. 

Sprawozdanie złożył poseł Wyrzykowski (5L). Ponieważ nikt z posłów nie był zapisany do 
— Rozrost naszego życia qospodarczego 7 (Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


alt! 


LOSU 


na 


LONDYN PAP Podano oticjalnie do wiado 
mości, że brytyjski minis skarbu Hugh D 
podał się do dymisji. Premier Attle 


dymisję ministra Daltona pr 


mianował na jego stano 
my N sir Stafford Crippsa, doótychcz 
(GSA sowego ministra spraw gospoda: 
x AT czych. Minister Cripps, będz 


pełnił funkcje mi 
spodarczych i 


praw go 
i 


ministra skarbu 


Minister Dalton podał się do dymisji 
związku z zarzutami wysuniętymi przeciwki 
niemu podczas debaty w Izbie Gmin, że ujaw 
nił on pewnemu dziennikarzowi szczegóły bu 
dżetu przed ogłoszeniem tego budżetu w 
lamencie. Minister Dalton musiał przyznać s 
szność tych zarzutów i wystosował do premi: 
ra Attlee list, w którym podał sie do dymisji 


MAPUNA OEDPYWNANKWPOGLOOOPNEGEOENEPOWUWYDNYAPAKENEFYD POTY FRUFTNY FULL A OGON AECWIĄMNEWEEPPOEGOPOPOCAN TOGO MUWENEOENTN AA 


Eremcuska Konfederacja Pracy (CGT) 


„odrzuca plan Marsh 


Robotnicy nie pozwola na wydanie Francji w ręce amerykańskich wyzyskiwaczy 


PARYŻ PAP. W Paryżu zakończyły sie twierdził dobitnie amerykański senator Brid 
obrady komietetu CGT, Podcazs dys} 4 
pieri sekretarz qenerelny CGT -—Jouba Frachon zaatakowal również rząd francu- 
(socjalista) wypowiedział się za przyjęciem po | ski, za to, że nie stawia oporu wobec presji 
mocy amerykańskiej choć zastrzegł się, że nie į amerykańskiej. 


Kończąc swe wystąpienie, Frachon zazna- 
czył, że ci, którzy dają Francję na łup A- 


powinna ona ograniczać niepodłegłości Fran 
cji. 


Frachon w odpowiedzi swej zaznaczył,| meryki, kierują się pobudkami klasowymi. O- 
że nikt nie jest przeciwny pomocy %redyto- | bawiają się bowiem ludu francuskiego i szu- 
wej zagranicy, ale czy plan Marshalla — za-| kając pomocy, oddają się na laskę i niełaskę 
pytuje mówca. ma na celu pomoc dla Europy? | Ameryki. 


Następnie odbyło się głosowanie w 


wie stosunki 1 CGT do planu Marshalla. 


Pln ten zmie do rozciągnięcia pdnowania spra- 


trustów amerykańskich na cały świat, co po- 


lojska 


larkosa lądują na 


Stanowisko Frachona., s glan 
Marshalla uzyskało poparcie leleqatów 
podczas gdy za wnioskiem Jothaux tłosow 


ło 127 osób, 

Na konferencji opracowano plan gospodar 
czy, który zostanie przedstawiony rząc 
Plan ten został przyjęty 832 głosami przeciw 


ow 


ko 101. 
W końcu postamowiono utrzymać jedn 
COT i nie dopuścić do zbirią tej organizacii 


kiem w 
legatôw, podczas 
glosowania, 


tej sprawi: 


gdy 124 


Walka wyzwoieńcza przerzuca się na wyshy morza Egejskiego 


LONDYN (obsł. wł.). Grecka agencja demo | żandarmi królewscy uciekli wraz z dówódca 
kratyczna donosi, że działania wojsk demokra-|.do Chalkis. Dowódca żandarmerii został na- 
tyczmi przerzuciły się obecnie na wyspy mo j stępnie aresztowany przez władze rządowe. 
rza Egejskiego. s Na wyspie Bubei znajduje się m. in. posia- 

W ostatnich kilku dniach oddziały Marko-| dość żony brytyjskiego ministra do spraw 


narodów. Noel Bakera, 


= i q | 7 
sa wylądowały na kilku wyspach morza Egej- | WSPOiNOLY 


skiego. RZYM PAP Jak komunikują z terenów za- 
Gdy jednostki powstańcze wkroczyły do | jętych przez grecką armię demokratyczną, do 
miasta lstiaia, położonego na wyspie Eubei,' szeregów tej armii zapisują się masowo mło- 


Partie rekotnicze w obronie suwerenności narodu włoskiego 


RZYM (PAP), 
dniu wczorajszym 
ogłoszony został w 
BariiLećce strajk 
generalny. W Lec- 
ce manifestanci ze- 
prali się przed 
gmachem prefek- 
tury, domagając 
się rozwiązania t. 
zw. wolnych syn- 
dykatów, podjęcia 
energicznej akcji 
przeciwko  bezro- 
bociu oraz u- 
względnienia po- 


Fogliatti stułatów mas chłopskich. 
W wiełu wsiach drogi były zabarykade- 
wane) wskutek czego komunikacja została 
przerwana. 
' W Kalabrii chłopi zajęli majatek markiza 
Pułucifero, dawnego administratora domu 
Lr ólewskiego. 


Włoskie dzienniki demokratyczne omawiają 
zamach bombowy dokonany w Mediolanie 


Ww dniu 72 listopada na lokal Włoskiej Partii 


profa towskich, partii qualunquistów i 


Komunistycznej, podkreślając, że zamach|ultra reakcyjnego dziennika „Mattino d'Tta- 
stanowi punkt kulminacyjny ekscesów trwa- | lie‘ 


Przywódca Włoskiej Partii Komunistycznej, 
Palmiro Togliatti, ogłosił w dzienniku „Unita* 


jących już od tygodnia i skierowanych prz 
ciwko partii komunistycznej i związkcm za- 


«cdowym. Bomba wybuchła w lokalu sąsia- |artykuł. w którym omawia ekscesy faszy- 

dującym z pokojem, w którym odbywało się | siowskie w Mediolanie. 

zchranie przęwódców partyjnych, „Jeżeli inister spraw "wewnętrznych 
Na wiadomość o zamachu, robotnicy wszyst | Scelba — piszę Togliatti — nie zlikwiduje 
'h fabryk mediolańskich porzucili pracę | centrali reakcji włoskiej to przestanie pełnić 

udając się tłumnie na wiec protestacyjny, j funkcję, ministra spraw wewnętrznych repu- 


zorganizowany na placu katedralnym. Po 
wiecu odbyły się manifestacje, w czasie któ- 
rych zdemołowane zostały lokale organizacji przystąpić 

AZ OZNENRREDCE 


R "r kal LJ =r E a= 
Socjalisci i komuniści w Rumunii 
użworzyli jedna wspólną pariię 

BUKARESZT PAP. Po wspólnym Poe) AE konieczności połączenia wszystkich sił 


niu centralnych komitetów partii komunistycz- | demokraty zai ch dla cya | aa poezy, 
* + o r z naniom elementów reakcyjnych i rstow= 
nej i socjalistycznej ogłoszony został wspólny APSE I STAGIS S: YJny i feszystow 
t < skich oraz przeciwko imperialistom zagranicz- 
komunikat o połączeniu nym obie partie robotnicze postanowiły zie- 
dnoczyć się, tworząc jedną orqanizacia 


kresu 
mu- 


biki włoskiej. 
zbrodniom fa 


Jeżeli nie położy się 
stowskim to demokraci 
do kontrataku“ 


Szą 


obu partii robotni- 


czych, Komuniskał przypomina, że wo- 


dzi Turcy zamieszkujący Trację. 


Na niedawnym zebraniu przedstawicie 
mniejszości tureckiej w Tracji uchwalono pe 
tycję do gen. Markosa w tamtejsi Tur 


której 


cy zapewniają: generała N pr 
parciu jego wysików zmierzają N 
zwolenia kraju spod monarchistyczno-faszy- 
stowskiego reżimu, Memorandum wyrażę 

również gotowość udziału w w ięk za 


sie wojnie 


w po stronie demo: 
RZYM PAP Jak donosi 
mokratyczna, trybunał we 
skazał na śmierć 5 partyzantów PR, 


W Kavalla (Macedonia) rozpoczął 
proces przeciwko 47 
nym. 

MAO PAPA YEFPOPGOP EOE ENES TETEE 


Komisja ONZ w Indonezji 


PARYŻ. PAP. Agencja France Presu 
donosi z Batawii, w piątek nastąpiło 
tam pierwsze posiedzenie z udziałem przed 
stawicieli Holandii i republikańskiego rz 
du Indonezji w obecności specjalnej ko- 
misji ONZ. = 

Na posiedzeniu wygłosił 


działaczom demokra tycz 


Że 


przemówienie 


członek tej komisji, austr Kirby 
który zaapelował do obu 
niły wszystko dla przez zwyciężenia is stnie 


cych trudności. 


Rekord cementowni polskich 


KATOWICE (PAP)  Cementownie 
podległe Zjednoczeniu Fabryk Cementu R. P. 
w Sosnowcu wyprodukowały w dniu 12 bm. 
$-miłionową tonę cementu od chwili zakoń. 
czenia działań wojennych. 

W związku z tym osiągnięciem Zjednocze- 
nie wysłało specjalny meldunek 
przemysłu i handlu tow. 
pewniając, iż 
wszelkich starań 


polskie 


| 
u 


ministri 
Hilarego Minca, za- 
cementownie polskie dołożą 


dla dalszego- podniešiepię 


produkcji. 


Z 


Przeciw ch 


iraj! 


Rząd Ram 


PARYŻ 


t) — Z Paryża dono- 
við zku z odbyt im? 


demonstrac ja- 


w” dnit 


al 


! m. in, masowe are- 
szty jak również dochodeznią dyscyplinar 
ne w stosunku do urzędników, którz 
„Nie wykonali swojego obowiązku”. 

ta 


„apowiedzi, iak rów- 


nież | zadu Mar- 
sylia została przekształcona w obóz wa” 
rowny i że stacjonuje tam wiecej 
wojska į policji, niż kiedykolwiek w okre 
sie pokoju, strajk w Marsylii trwa i hie- 
rze w nim udział ponad 100 tysięcy ma- 
rynarzy, robotników portowych į budo» 
wlanych, 


na to, że z polecenia 


W dniu wczorajs sie mani- 


e E E 


Trybuna ności | 


OLEV CANO —SYOŁ r Ć Za 


ZYTA ( 


NIDA 
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a 


a 


Wyniki współzawodnictwa 


ów i włókniarzy we wrześniu T. 


PRZE 
SOFRIA 
15 Mstopad 
Głównoqgo 
Pracowników 


w Łodzi, w siedzibie Zarządu j 


Roboin z 
ł 
a 
i 


zku Zawodowedqo 


Przemysłu Włókie: T 


niczego 


zawodnictwa pracy pom 


edzy przem 
kienniczym i przemysłem węglowym we wrze- 
śniu rb 
W rezultacie szczegółowej dyskusji, bo z2- 


nalizowaniu sprawozdań i po rozpatrzeniu 6ze- 

"TU W z miesiqcu 
wrześniu górnicy uzyskali 147 
: włókni którzy 


skaźników  ustałona, że w 


puństów, 


uzyskuń h 


srada JĄC rzy 
przedzająć zy, 


B4 punkty. Wyniki szczegółowe wspsłzaw d- 
nictwa omówione zostaną w naj! 


dniach. 

Protokół obustronny podpisali: 
Związku Górników prezes Związku tow. 
Szczęśniak i wiceprezes tow, Morgoń. W imie- 
nia Zwiazku Włókniarzy podpisali protokół 
tow. tow. Kukulski i Ambroziak. 


w imieniu 


| PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

Fi PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 3 | 

f im. 9-g0 Maja - | 

i Łódź, ul Tylna 6 | 

i  Zatrudnią natychmiast; Í 

i 12 PRZYKRĘCAĄCZY na selektory 

? zgrzebne 

| 40 TBACZY 

1 10 SNOWACZY 

+  Załoszenia przyjmuje Wy Persor 
nalny. 11208 


| "pokoforry 
najorze? 


y? — zdziwił sie jawnie za- l 


generał, — Jakie powody; 


f 


AŚ" lanio 
=  (IÓŻ, CHWIIECZKY 


cierpliwoś 


v/ 


major. Z 


wyciągając 
dokładnie 
co do reki, rozwi- 


renerała, odczyłał | 


odpowi 
F Z szuflądek sworo 

žony papier. Wziat 
åt i spojrzawszy na 


ROMERA 
Murka 


na wSZzY* 


Że pfaw ie 


kich odcinkach N-skiego frontu od sze- 
egu godzin obst sie niebywałe o 
vwienie, SzZCZEgÓNW mocne ożywienie 


i promy ztzuce 


bsęrwtrjemy na ox 


Spadoci 


14 


e (aaczunske owi 


adiera grozi robotniko 


pogrzeb robot zabitega 


YA 


ny w 


m daisz 


| 


mi represja 


ócy mieszkań 


y 
wzłęło udział ponad 30 tysi 
CÓW 
dniu 


strajk 


Nr. 314 


Partyzanika w Hiszpanii 


LONDYN PAP. Agencją Reutera donosi » 
Madrytu, członkowie hiszpańskiego ruchu 
oporu dokorali w pobliżu Tarraqony zamachu 
na pociąg pośpieszny Madryt — Barcelona, po 
wodując wykolejenie 7 wagonów. 


że 
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4 


a e 
3 GEPRĄĄCZIKE : 
D 

E Szczęście w małżeństwie przynosi CI kupione g 
JE w sklepie ll-go Listopada 3 £ 
| Saangonananonoanoonotapanoodannnonnnnonnonoy t 


redyty 


3 | 
na rozbudowę przemysłu i rolnictwa 

vślnie w drugim i trzecmą w drogim i trzecim czytaniu powilane zostało 
x . oklaskami, które zamieniły się w dłuższą ową: 

poseł Kubicki (SL) >ref y ne posia Bułqarii — Taga wa. 
ry o Fatyfikacii umowy Poseł Bocheński  (kat-społ. klub poselski) 
cy kulturalnej z. Bułgarią. Poseł Kubicki przedstawił izbie sprawę ratyfikacji porozu- 
clawił poważne osiągnięc i kulturalne „| mienia międzynarodowego o zachowaniu lub 


Pa 


aneqo 


ochami, 7 


z w 
10 lutego 


1947 rol Głos zabrał 
ca, poseł Lul 
Referent r ratyfikacja tr 
kończy forma z Włochami i po- 
zwoli Pp J owania spraw 40- 
spodarczych mi państwami, Postano- 
wienia traktatu zają do utrwalenia we 


roju demokratycznego 
referenta, izba przy 


tylikacji traktatu 


Włoszech u 
s 


Na wn k 


05 


tsi iwy 


7 A 7i 7 1 alari nod 
W imieniu CZP Węglowego %ozyli pozp:sy 


dyr. Szczepański i inż, Najer, 


dvr. Kolbe, 


Img 


Mińkowski. 


pounne 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi przypo mina wszystkim 
zrzeszonym jak i niezrzeszonym oraz wszy stkim 
dzisiejszym upływa osiateczny termin wpłace- 
o udzielenie 
będą właściwe Urzędy Skarbowe 
do uskutecznienia wpłaty 


czynności handlowe i usługowe, że w dniu 
nia opłat koncesyjnych i złożenia podań 
zdążą dokonać wpłaty w dniu dzisiejszym 
wyjątku wydawały numerki uprawniające 
do godz. 15-tej, 


w żwiązku z tym Zgromadzenie Kupców 
nych zainteresowanych, aby we własnym 
dokonania tych czynności, w przeciwnym 


wystarczy dołączyć kwestionariusz i. dowód 


w O NO A M AD 
i 


Kino „WŁÓRNIARZ” 


A e M TM 0 UMYTE PA 


Zawańzka 16 


Pocz. £. 17-ta 


Wytwórnia: 


MARANAN 
+ 


United Arti 
Produkcja: Sherovsra 


Eksploatacja: Film Polski 


LULU 


UUUDUUNWUNNUNNUNEU 


matm wrażenie, iż jako oficer bezpie 
stwa jesteście nieco przeczuleni na punk- 
cie waszych obaw. matorze, 

— Obaw nie ma i nie może być żad- 
nych — przerwał mu major. — Może i 
powinna być tylko ostrożność. Nie żwier- 
dzę nic, ale wiem, że każde ożywienie 
jest niepożądane zwłaszcza tam. dzie 
pizybywa nasz wynalazca. Zresztą, gé- 
nerale, Leontiew ani sekundy nie zr 


zęń- 


1a7d1u- 
je się bez należytej opieki. Chciałem was 
prosić jedynie g ewentualną możliwość 
skontaktowania moich oficerów z wa- 
szym dowództwem na miejscu. Byłoby to 
później. na czas pobytu Leonticwa na 6- 
nym odcinku frontowym, bardzo 


anac 


maj Zasto 
161 71 


IKICH W 


aszych próśb i 


Sue 


SIę 
In: 


pracy 


zb 
ju CZPWł. — dyr. Czesław Bajer i nacz, 


dobrze- zrozumianym interesie 
bowiem razic, począwszy 
przedsiebiorstwa ich będą przejęte pod przymusowy zarząd państwowy. 
ne Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ul. Piotr kowska Nr. 40 tel. 146-86 i 136-96 beda przyj- 


moówać podania o zezwolenie jeszcze przez całą niedzielę 16-go bm. Do podania na razie 


m Z Z EE OE WE © PORE TE WE 
MANKWOOMMWMOMNMMNNOWNIMPAMANMATHTAMETWMOMMAM NOKYMMAM AUY DNA PAN APAPA DONNA EANAN OA EA EONAR ANODE 


Bilety bezpłatne I passe-partout ważne od poniedziałku 17 listopada. 


LELIT LERLLLTI HA MLLI 


He 


na 


azal 


jój rt 


szej Duig wojt historycznego, 
po czym wsk mowa ma na celu pozna: 
wanie wżsjemnego dorobku kulturalnego, 
miang uczonych, wydawn 
współpracę filmową i radiową itp. Podobne 
mowy kulturalne zawarliśmy już z j 
stawia, Czechosłowacją Francją. 
znaczenie kultury słowiańskiej poseł 
przypomniał, jak wielkie 
wniosła Rewolucja Listopadowa. 


studentów, 


Kubicki 
moraime 


wartości 


Przypomnienie to jest tym bardziej na cza- 
sie dziś, gdy niektórzy wyznają wiarę w kul 
turę" atomową. My tej wierze przeci awia- 
my wielkie wartości morałne kultury ogolno- 
ludzkiej. 


Naród bułgarski kierowany przez 'ak'ch 
przewodników, jak Dymitrow — szybko osiąg- 
nie wysoki poziom rozwoju (oklaski) 

Pogeł Kubicki wyraża nadzieję, iż umowa 


kulturalna będzie wstępem do bliskiego zawar- 
cia umowy politycznej między dwoma brat- 
mimi, słowiafńskimi narodami. 


Jednogłośne uchwalenie umowy przez sejm 


z e RY e n 


kolegom kupcom zarówno 
osobom  wykonywującym zawodowe 
zezwolenia. Dla tych którzy nie 
w drodze 


jeszcze w niedzielę 


vstkich wyżej wymłento- 
nie  zaniedbali 
dnia 17-go bm. 
Biura Koncesy|- 


m. Łodzi wzywa wsz 


od 


wpłaty opłat koncesyjnych z tym, że pozosta- 


łe załączniki będą złożone w późniejszym terminie. 


1 
Dziś i dni następnych = 
Kapitalny komik 
FLAP (Oliver Hardy) 
w zabawnej komedii Amerykańskiej 


Reżyser: GORDON DOUGLAS 


MML MOW W 


strukoji — odpowie 
nie generał, 


dział krótko i poważ- 
x 

amochód Leontiewa Szybko zbliżał 
sie do celu. Ani sam inżynier, ani szołer, 
patrzący w dal i uważnie kierujący ma- 
szyną, naturalnie nie podejrzewali, ile roz 
mów. domysłów. przypuszczeń i nsiinej 
į pracy dostarczyli, mimo własnej woli 
i wielu ludziom. Nie wiedzieli naiprawdo- 
i podobniej w ogóle o istnieniu tych ludzi, 
gorączkowo poszukujących na wszyst- 
| lakach. prowadzących do strefy 


5 
d 


ROY 


kich 
frontowej, niepozornego samochodu, ozna 
czórnego numrerem 1012. Zwłaszcza León- 
tiew nie podejrzewał w ogóle o rozmia- 
rach zainteresowania. jakie wzbudzał 
swoją osobą w całkiem nieznanych mu 
kołach. Ukołysariy szybką jazdą zaczał 
drzemać. I nagle odezwały się w nim pod 
świadomie dawne wyczucią jakiegoś we- 
wnętrzne napiecia i niepokoju. Chwi- 
tami chciał nawet odezwać się, cho 
by słowem. do milczącego przy kierow- 
nicy szofera, aby spłoszyć ten dziwny 
i nieprzyjemmy nastrój. Jednak coś go 
vmało od tego i z powrotem bez- 
skutecznie zabierał sie do drzemki. Z obu 
stron szosy biegły pola i lasy. 

Mijali małę wsie i osady. Na szosie, 
którą mknał samochód, przebiegały nie- 
zliczone ciężarówki, sztabowe osobowe 
e. Każdy oddzielnie i 
rażóm całą siłą motorów pra- 


S7 


20 


fr 
wst 


miach dróc stały poważne, ubrane w mun- 


przywróceniu praw 
dotknietych drugą 


włastości przemysławej, 
wojną światową, podpisa- 
w Neufchatel 8. lutego 1947 r. Porozu- 
mienie to dotyczy własności patentów, wyna- 
lazków i znaków fabrycznych. O restyłucję 
praw własności należy występować indywidu- 
alnie, w przewidzianych terminach. Referen! 
rwrócił uwagę na konieczność szybkiego dzia: 
łania w.-tej sprawie, ponieważ terminy wkrål= 


nego 


ce wygasają. Również í to porozumienia u- 
chwalone zostało jednogłośnie w urugim i w 


rzecim czytaniu. 

Z kolei poseł Kuroczko (PPR) złożył w imie- 
niu komisji spraw zagranicznych sprawozdanie 
o rządowym projekcie ustawy o ratyfikacji 
przystąpienia Polski do układu w sprawie pa- 
ientów niemieckich, podpisanego w Londynie 
w dniu 27 lipca 1946 r. Izba uchwaliła ustawę 
w drugim i trzecim czytaniu. Poseł Dobrowo|- 
(PPS) w zastępstwie nieobecnego posła R 
abeqo złożył w imieniu komisji spraw zaqta- 
nicznych sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o ratyfikacji aktu poprawki konstytus 
cji międzynarodowej organizacji pracy, 


SKI 


Izba ratyfikowała w drugim i trzecim czy- 
taniu zgłoszony projekt ustawy. 

Poseł Dobrowolski (PPS) złożył następnie 
sprawoźdanie komisji spraw zagramicznych o 


rządowych projektach ustawy o ratyfikacji 
trzech konwencji międzynarodowych: konwen 
cji, dotyczącej lekarskiego badamia zdatnos 
do zatrudnienia w przemyśle dzieci i młot 


cianych, konwencji dotyczącej lekarskiego | 
dania zdatności do zatrudnienia dzieci i mt 
docianych w zajęciach przemysłowysh i ko 
wencji, dotyczącej pracy nocnej dzieci i miod» 
cianvch w zajęciach nieprzemysłowych. 


Obecnie ustawodawstwo polskie jest t 
nostępowe — mówi dalej poseł Dobrowolsk 
że nie wymaga większych zmian, aby dos! 
sować je do postanowień konwencji W n 
których wypadkach ustawodawstwo polsk 
idzie nawet dalej w zakresie przepisów o opie- 
ce nad młodocianymi, 


Izba ratyfikowała w drugim i trzecim c” 
taniu rządowe projekty omawianych ustaw. 
Na tym porządek dzienny posiedzenia 

„czerpanyy Marszałek Kowalski komu! 


kuje Izbie, że wpłynęły dwa wnioski posła 
Str Pracy w sprawie z ustawy z dn 
18. 12. 1923 r, o zaopatr: emerytalny 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzia 5" 
w dniu 15 listopada br. o godz. 12-tej z je” 
nym punktem porządku dziennego: Sprawo- 
zdanie Komisji Nadzwyczajnej do zbadania 


sprowy ucieczki Mikołajczyka i innych. 


dury wojskowe dziewczyny, Miały opalo 
ne przez wiatr i słońce twarze, ale wyzla- 
dały niezwykle poważnie, sprawnie ki 

rując ruchem maszyn na Szosie, Niekied: 
samochód Leontiewa był zatrzymywaun: 
przęz te dziewczyny, żadające okazan 

przepustki i skrupulatnie sprawdzajec: 
osobiste dokumenty przejezdnych. Wsz; 
stkie te formalności tak naturalne w € 
sie wo i to w dodaśku na terenie stre 
fy bezpośrednio Ppodiegającej władzowń 
wojskowym — załatwiał szofer. którem: 
Leontiew oddał swoję dokumenty, Jęw 
nak, dziewczyny zaglądały do wnętrz: 
maszyny i dokładnie badały twarz pasa 
żera, porównując ja z totografią na do 
kumentach. 


MY 
m) 


lm bardziej zbliżano sie do celm tym 
wyraźniej wyczuwało sie oddech fronti 
Tym więcei spotykano mknących na mo- 
tocykląch oficerów łączności, ciężkie, 0- 
pancerżonę auta i wielkie czołgi, szybko 
pełzły po drodze, Każdy z kierowców au 


ta, ciężarówki, motocyklu, wiedział, iż 
Jest cząstką tej ogromnej siły, która mia 


dzić go od gramic ojczyzny i zmiażdżyć 
doszczętnie: la własnej jego ziemi. Stąd 
właśnie pełne powagi skupienie, jakie ma 
lowało sie na twarzy każdego z szoferów 
siedzących przy kierownicach aut, 


*starczano 


ła nie tylko wstrzymać wrowa, ale odpe- 
g 
f 


kló- 
na front żołnierzy, ar- 
tariy, 


rymi 


1 
tyle 


sł persone! sani 2 „2 : 
. ące j TSONG, Sam amunicje 1 
iednego cćlu. Na skrzyżowa- |produkty żywnościowe e 
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Dokumenty hańby 


"brodniarze niemieccy masowo uprowadzali dzieci polskie 


Nikczemne metody dziatania organizacji „Lebensborn 


(Bd specjalnego koresponmndesiiga 


iemcy w czasie swego grabieżczego po- 
chodu na ziemie słowiańskie nie tylko grabili, 
niszczyli, mordowali, ale w zbrodniczej pasji, 
mając na celu biologiczna zagładę podbitego 
narodu, porywali i uprowadzali w niewolę to, 
co dla każdego narodu jest skarbem najwięk- 
szyrn: je dzieci. 

Q akcji tej, choć miała ona przebieg dość 
Toziegiy, mniej się dotychczas słyszało. Po 
prostu zbrodnia ta została przytłoczona ogro- 
mem innych, których widownią były obozy 
Oświęcim, Dachau, Sachsenhausen i inne. Te- 
raz nadchodzi pora, aby ukazać całemu światu 
i ten odcinek hitlerowskiej „działalności”, dla 
której x miemiecką sysłematycznością stwo- 
rzono odpowiednie podstawy i specjalną orga- 
nizację „Lebensborn', podległą w pierwszym 
rzedzie naczelnemu oprawcy czarnych wojsk 
SS i policji Himlera. Już to samo przez się 
wskazuje na metody, którymi się przy porywa- 
niu i germanizacji dzieci miano posługiwać. 
Proces organizacj, który ujawni wiele 
szczegółów tego jedynego w swoim rodzaju 
przedsięwzigcia okradania narodów z ich dzie- 
ci, rozpocznie się niebawem w Norymberdze 
i będzie dla Polski o tyłe interesujący, że na 
terenie Nietniec znajduje się jeszcze bardzo 
wiele osieroconej dziatwy polskiej, której 

mimo starań prządsięwziętych 


miejsce pobytu, 
2 naszej strony, wciąż jeszcze osłomięte jest 
tajemnicą. 

Wprawdzie pelnomocnik rządu polskiego 
prowadzi bezuslanku pószukiwania na terenie 
stref anqlosaskich, jednak ze strony władz nie- 
mieckich (co łatwe było do przewidzenia) czy- 
nione są wszelkie, utrudnienia, podawane zmy* 
ślone okoliczności i nazwiska, byle tylko pol- 
ską sierotę pozostawić w niemieckim środowi- 
sku. Zasada przyjęta za czasów hitlerowskich 
i patronująca całej tej „kidnapperskiej” akcji, 
że strate krwi niemieckiej, przelanej podczas 
wojmy, należy uzupełnić przez germanizację 
„wartościowych rasowo!" dzieci słowiańskich, 
zdaje się triumfować jeszcze ! dzisłaj. Co gor- 
sze to fakt, że krętactwo Niemców, utrudnia- 
jących pełnomocnikowi rządu polskiego jego 
działalność rewindykacyjną w Niemczech, 
znajduje niekiedy poparcie u wojskowych 
władz okupacyjnych stret zachodnich, które 
niejeden już wniosek polski o wydanie pol- 
skiego „dziecka, załatwity odmownie. 

Zainteresowałem się ostatnio tą ekcją. 
Przejrzałem dokumenty z hitlerowskiego ar- 
chiwum i tak, idąc szlakiem polskich sierot, 
doszedłem (zresztą nia po raz pierwszy) do 
wniosku, iż na dnie i u podstaw hitlerowskie- 
ga ustroju <czaiło się zwykłe, pospoliłe, ale 
przeogromne kryminalne oszustwo. 

Oto dokument, noszący w nagłówku nazwę 
„Reichs-Adoptionsstelle", specjalnej placówki 
powołanej do porywania dzieci polskich. Do- 
kument dotyczy malca nazwiskiem Zygmunt 
Pilchowski. Hitlerowski urząd adoptacji pisze, 
Że chłopiec został oddany rodzinie Manhardt 
do Opola dla adoptacji i będzie przez nią po- 
syłany do szkoły. 

W liście, dotyczącym polskiego dziecka, pi- 
sze kierowniczka urzędu: „Proszę odnotować 
w aktach, że nazwisko adoptowanego dziecka 
nie może być w żadnym wypadku zakomuni- 
kowane jakimkolwiek obcym osobom”. 

Odpowiednia adnołacja ołówkiem, że na- 
zwisko ukradzionego staje się odtąd tajemni- 
cą, została rzeczywiście w aktach poczyniona, 
obok: „Heil Hitler" i podpis kierownika urzę” 
du. Złodziejski postępek został ubrany w hit- 
lerowską formułkę 

A oto inny dokument: 
przez komendanta policji do kierownictwa 
NSDAP w Wuerzburgu, dotyczy postępowa- 
nia z dziećmi wydanymi na świat przez obce 
robotnice. 

Zdarzyło się właśnie, jak wynika z listu, że 
Polka, Katarzyna Batycka, sprowadzona do 
roboty do miasta Wuerzburg, urodziła dzi ecko, 

którego ojcem był Polak, zatrudniony w tej 
samej miejscowości. Pismo komendanta poli- 
GH. ZWIS ZDŻYĄ zawiera przy końcu jedno krótkie, ale peł- 


pismo wystosowane 


s. GFO 


ne cynizmu zdanie: „Proszę noworodka ode- 
brać od matki i przekazać miejscowej organi- 
zacji narodowo - socjalistycznej (NSV), która 
zajmie się jego wychowaniem”, 

Dokumentów i pism tego rodzaju widzia- 
łem mnóstwo. Pedanteria, z którą Niemcy no- 
towali wszelkie dane, dotyczące popełnianych 
przez nich zbrodni, dopomogła prokuratorom | 
norymberskim do nalkreślenia prawdziwego o- | 
brazu państwa i ustroju hitlerowskiego. Spra- 
wa porywania dzieci powinna zająć „osobny | 

wyraz znalazła | 


| 


rozdział w dzisiach hi tierowskiej hańby, któ 
ra swój najbardziej jaskrawy 
w organizacji „Lebensborn'” 
Mam właśnie przed sobą instrukcję, wyda- 
ną przez komisariat „Fuer die Festiguny deut- 
sches Volkstums'" „Umocnienia narodowo- 
ści niemieckiej”, Instrukcja mówi o walce, 
którą należy prowadzić z Polakami i jakich 
sposobów trzeba użyć, aby odebrać z rąk pol- 
skich i z polskich przytułków bezdomne dzie- 
ci i, po ich zbadaniu rasowym, włączyć do na-; 
rodowości niemieckiej. | 


| 
| 
| 


Los ich w instrukcji został przesądzony, 
O najmłodsze, w wieku od 2— 6 lat, miała | 
trogzczyć się organizacia „Lebensborn” i loko- 


wać je nastepnie w hbezdzietnych rodzinach | 
SS-manów, które dawały gwarancję, że dziec- 
Ko już w zaraniu lat będzie wychowywane w] 
himmlerowskim duchu. 
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Rozmach- pracy i planów najpotężniejszej E extrown 


| go mogło łączyć z Polską i jak najszybszego 


! bywa: 


sa Eohkotmiczegao**) 


Instrukcja zawiera szeręg dalszych punk- 
tów, które zmierzają do jednego celu: wyre- 
łuszowania z duszy dziecka wszystkiego, co 


przyswojenia mu wraz z niemieckim językiem 
również i zasad narodowego socjalizmu. 

Zdarza się więc dzisiaj w Niemczech, że 

dziecko, o którym zdaje się wszystko mówić, 
że jest polskie, bo i wyraz oczu i uśmiech, 
| włosy i nieuchwytna z razu reakcja na dźwięk 
mowy polskiej posiada niemiecką metrykę, 
niemieckie imię i niemieckie nazwisko. I mó- 
wi takie dziecko do Niemców, u których prze- 
„papa” i „mama”, gdyż zatarły się w 
dziecinnej pamięci wizerunki prawdziwych ro- 
dziców, tych, co pomarli przy pracy tub w obo- 
zie. 
Dzieci takie można jeszcze uratować. Moż- 
je, po udowodnieniu pochodzenia, przywró- 
Polsce, która zbyt wiele straciła wskutek 
hitlerowskiej aqresii, aby mogła się dziś wy- 
rzec hodaj jedneqo dziecka. 

Tylko, że, niestety, — jak już wspomatali 
my, poparcie ze strony Anglosasów dla akcji 
polskiej nie jest takie, jakiego mieliśmy się 
prawo spodziewać. Zainteresowania losem pol- 
skich sierot jest napowno o wiele 1nnt2jsze, 
niż gdyby chodziło o dzieci inne. Np. amé- 
rykeńskie. Polskie dzieci muszą wrocż d 
Pelski. Leopold Marscnak. 


na 


cić 


Filmy czeskie wchodzą 


na polskie ekrany 
Filmy czeskie już dawno mają u nas u M 
loną opinię. Swe powodzenie zawdzięcza ją n.e 
tylko wysokiemu poziomowi artystyczne: U, 
ale wielkiej różnorodności tematu, opracJwa< 


nia i zainteresowań ich twórców. 

Toteż z radością niewatpliwie 
ne rzesze kinomanów zapowiedź kilku nowych, 
na wysokim poziomie będących filmów es- 
kich, jakie już w najbliższym czasie ujrzymy 
na naszych ekranach. Pierwszy z nich — tọ 
opowieść, osnuta na tle zmagań narodu czes 


przyjmą lcz- 


cz 


kiego podczas ostatniej wojny „Ludzie 
skrzydeł”, Pokaże on nam podziemną we sę 
dzielnego narodu, który w ni liczonych ak- 
tach sabotażowych na każdym kroku siał dy- 
wersję na tyłach armii niemieckiej, 
Następnie wejdzie na nasze ekrary „SYTe* 


na" 
valu 


czeski ej 


— film nagrodzony na tegorocznym fes 
w Wenecji. Tematem jego jest w 
klasy robotniczej w końcu ubiegłe- 
go stulecia o stworzenie sobie lej pszych warún- 


ków bytu. Na tle luksusowych palz ów i ma 

gnackiego życia ich właściiień ostro odci ina 
się w tym pięknym, prostym filmie ubogie, 
smutne życie pru!stariuszy., 170 nica jednak 


należy zwycięstwo. Ono t2 nadaja temu fil- 
mowi cały blask i piękno. ? 

Trzecim filmem, jaki zobaczymy, jest kolo- 
rowa, monumentalna niemal onowieść history- 
czna pt. „Jan Rohac z Dube” Rywalizuią w 
nim o pierwszeństwo wspaniałe- plenery, bo- 
gactwo wystawy i malownicza stroje z epoki 
średniowiecza. Nicią przewodnią lego Fimu 
jest odwieczna walka świata słowiańskiego z 
qgermańskim i koniecznosc sojuszu czechosła- 
wacko-polskiego, 
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Wkrótce Wałbrzych będzie w stanie zasilić prądem całą Polske 


W-dyr. „Wiotoria”, Józef Rosiński 


Na terenie kopalni „Wiktoria” w Wałbrzy- 
chu znajdują się zabudowania najpotężniejszej 
nie tylko w kraju, ale w całej Europie elek- 
trowni. Elektrownia ta, obsłuqując własny kraj 
i przemysł, sięga swoją mocą aż po Czecho- 
słowację. Czeska stolica Praga czerpie 
prąd właśnie z tej elektrowni polskiej. 

Dyrektor tow. Rosiński, pełniący jedno- 
cześnie funkcję zastępcy dyrektora kopalni 


ter wa 


„Wiktoria”, podaje kilka ciekawych szczegó- 
łów, obrazujących rozmach pracy tej gigan- 
tycznej elektrowni. . 

— Na wstępie zaznaczmy — stwier iza tow. 
Rosiński — że w całej Europie istniaią tylko 
dwie elektrownie o podobnej mocy. Jadna z 
nich znajduje się pod Berlinem, a druga — tu, 
Nasza elektrownia jest nawskroś nowoczesną, 
o dużym napięciu. Posiadamy skomplikowane 
i rzadkie instalacje oraz specjalne maszyny. 
Na uwagę zasługują w pierwszym rządzie 
istotną „serca” elektrowni — kotły Bensona. 
Posiadamy 7 turbin, z których czynne są 3, 


reszta stanowi Tezerwę. W nadchodzącym, 
1948 roku, rozpoczynamy budowę nowego 
kotła. 


W praktyce oznacza to, że gdy nowy kocioł 
będzie gotów i wszystkie turbiny będą uru- 
chomione — elektrownia będzie w stanie zo- 
silić w prąd całą Polskę. Już obecnie obstugu- 
jemy nawet zegranicę, wysyłając nasz prąd 
do Pragi Czeskiej. 

Elektrownia jest mocno zespolona z kopal- 
nią. Czerpiemy z kopalni opał. Należy za- 
znaczyć, że dzięki specjalnym urządzeniom, 


Nie będzie już natłoku w tramwajach 


OR non edziałku nastani przesunęce godzin nracy i nauki 


Kto z pracujących mieszkańców naszego 
miasta nie zna porannego tłoku, panującego w 
tramwajach, wskakiwania w biegu, jazdy na 
stopniach? Pomijając już fakt, że dostanie się 
do miejsca pracy staje się prawdziwym kosz- 
marem, to przede wszystkim najważniejsze jest 
to, że sytuacja była o tyle poważna, że pogo- 
towie codzień notowało wypadki, spowodowa- 
ne zbytnim przeciążeniem, milicja — ogromną 
ilość kradzieży, a zakłady pracy — stałe spóź- 
nianie się pracowników. 

W związku tym w sali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego odbyła się wczoraj kanfe- 
rencja władz miejskich w obecności dy1ekto- 


z 


ra Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, 
przedstawicieli: CZPW, Kuratorium, Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej, OKZZ, Związku Nau- 


czycielstwa Poiskieqo, Komendy M. O. raz in- 
spektora szkolnego. 


Na zebraniu tym postanowiono przeprowa 
dzić odpowiednie przesunięcia godzin pracy 
z terminem natychmiastowym 


Tak więc w szkołach średnich nauka zaczy- 
nać się będzie o godz, 9-tej, w zawodowych — 
o 8.30, w powszechnych — ze względu na dwie 
zmiony i na to, dzieci w przeważającej 
większości mają szkoły blisko miejsca zamiesz 
kania — godziny zosłały niezmienione. Jeśli 
idzie a przemysł — to biura CZPW będą roz- 
poczynały pracę o 7.30, fabryki te, które za- 
czynały pracę o 6-tej czy o 7-mej — będą mia- 
ły, oczywiście, czas niezmieniony, zaś te, któ- 
re dotychczas pracowały od 8-mej — praco- 
wać zaczną wcześniej. W tej sprawie wydane 
zostaną jeszcze zarzadzenia. Wszystkie biura 
zakładów prywatnych, podlegających zbie 
Przemysłowo - Handlowej — zaczynać będą 
prace o godzinie 8.30. 


że 


Wspoi Współzawodnictwo obejmuje wszystkie dział pracy 


Personel biurowy i techniczny w PZPB Nr. 9 staje do wyścgu urzcy i wzywa kolegów z PZ?B Nr. 


Wezwanie robotników PZPB Nr 9 pod odre 
em perzenelu biurowego i technicznego w 
sprawie podjęcia współzawodnictwa pracy nie 
zostało bez echa. Dnia 13-go bm zebrali się 
pracownicy umysłowi zakładów, by radzić nad 
tym, jak, w jaki sposób mogą wziąć udział w 
wyścigu pracy.. Sprawa niełatwa wydało by 
się; biurowi pracownicy i personel technicz- 
ny dotychczas w akcji współzawodnictwa w 
przemyśle włókienniczym udziału nie brał. 

Znalazło się rozwiązanie tego zagadnienia. 
A więc — jak? Dyr. techniczny — tow Brze- 
ziński zabrał między innymi głos w:*tej spra- 
wie, rozpoczynając od retorycznego pytania: 
Dlaczego u nas tak się dzieje, że odsetek 
późniających się do pracy pracowników umy 


łowych jest dziesięciokroć większy od spóź- 
iień robotników”? 
Jeśli pracownicy biurowi przystępują do 


współzawodnictwa pracy, winni zacząć od 
bunktualnego przychodzenia do pracy, zerwa- 


Z 


nia z ociężałym załatwieniem spraw robot- 
ników. Wypłaty powinny odbywać sie nie w 
biurze, gdzie robotnicy wyczekują godzinami 
na swą kolejkę — od dziś wypłacać będziemy 
w salach maszynowych. Każdy biuralista do- 
pilnuje. by robotnik otrzymał na czas swą ty- 
godniówkę. W razie pewnych wątpliwości 
pracownik umysłowy zobowiązuje się w spo- 
sób nprzejmy i zrozumiały wytłumaczyć to- 
batnikowi na jakich podstawach obliczone za- 
stały jego zarobki. W toku dyskusji posze- 
rzono praktycznie płaszczyznę współzawod- 
nictwa pracy o kilka dalszych wniosków. Ja- 
ko pierwszy do wewnętrznego współzawod- 
nictwa pracy zgłosił się ob. Szencel i wezwał 
do współzawodnictwa ob. Słodkiewicza. Oby- 
dwaj pracują w biurze wypłat 
Prządka, 
przeszła na 


A 
która pierwsza | 
stron, zwraca się | 


tow Pawłowska 


trzech 


pbsłuce 


zorganizować kursy dla wielowarsztatowców. | 


„Z własnego doświadczenia wiem dh cież- 
kie są początki ile wysiłku kosztuje to sa- 
mauctwo wielowarstwowe. Wiem że wiele 
jest młodych prządek które chętnie przeszłyby 
ma obsługę większej ilości wrzecion. Trzeba 
im pomóc”. A 

Zwrócono uwage 
surowiec dla tkalni 
sprawniej i szybciej 


1e 


salowych i majstrów że 
może być dostarczony 


Personel techniczny i pracownicy umysło- 
wi zgłosili się wszyscy do współzawodnie- 
twa pracy i uchwalili na zakończenie zebra- 
nia rezolucję w której czytamy między in- 
nymi: „Pracowniey biurowi i personel tech- 
niczny PZPB Nr 9 przystępują do ozólnofa- 
brycznego wyścigu pracy zainicjowanego 
przez robotników Zakładów w dniu 10-go bm. 
Zwracamy sie do administracji i personelu 
techniczńran PZPR Nr 2 w Łodzi, by — po- 


do personelu technicznego fabryki. by pomógł | dobnie jak i my staneli do współzawodnictwa | 


pracy, z.) 


| 
| 


kotty elektrowni spalają nie wysokogatunko»= 
wy węgiel, lecz tzw. pył węgiowy, pochodzący 
z węgla gorszych gatunków. Jest to 
kle tani sposób opalania i stąd wysoka ren- 
towność elektrowni. 

Ogólna ilość pracòówników elektrowni do- 
chodzi do 620 osób. Jest to wysokowykwali- 
fikowany zespół fachowców, gdyż praca tu 
jest bardzo odpowiedzialna i wymagająca ene- 
cjalnej znajomości szeregu skomplikowanych 
maszyn nowoczesnych. 

Q zakresie naszych zamierzeń, do Tea 
których już przystąpiono, świadczą wiel 
inwestycje, włożone w budowę Kotła, oraz 
kompresora powietrznego. Kompresor ten be- 


nież 


acji 


kie 


dzie zasilał w powietrze wszystkie kopalnie 
dolno-śląskię 


Pow. 


REY PE 
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Go się iłzieje z Towarzystwem 

+4 4-2 

i 

Przy 2c ól Łez 
W listopadzie, czy grudniu 1946 r. ukaza- 
ły się ogłoszenia, wzywające do zapisywania 
się mieszkańców naszego miasta na członków 

Towarzystwa Przyjaciół Łofzi. 

Rozumiejąc potrzebę stworzenia 
stytucji na terenie naszego miasta, 
reg spraw, związanych potrzebami urbani- 
stycznymi i innymi wymaga opieki łodzian, 
kochających swoje miasto i pragnących beyin- 
teresownie dla niego pragawad, udałem s.ę pod 
wskazany adres (Limanowskiego 40) i zante 
łem się na członka, opłacająć jednocześn 


takiej in- 
qdz e sze- 


z 


składkę, Na tym się skończyło... s 
Po dziś dzień Komitet Organizaczjaw nie 


w ogóle o dziaiał- 
głucho. 

drikowało odezwy 
idminietracyjno-pro- 


zwołał żadnego zebrania 
ności całego Towarzystwa 

Po co się wobec teqo 
i urucham'sło cały aparat 
pagandowy? 

Jważam za bezw”głednie ukon:- 
stytunwamie się wyżel wyni Towa- 
rzystwa, które z pewnością pomoże nasz&ni 
miastu w jego dalszym rozwoju. 

Marian Prusik 
ul Radwańska 


1est 
jes 


wskazane 


oneqa 


Wa 


y 
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owa imnrera "la wip'q aepzztąłowe 


Centralny Zarzad Przemysłu Włókiennirze 
go organizuje w niewiele, dnia 16 hm. o godz. 
ii-ej w Teatrze Wojska Polskiego nową im: 
prezę na cześć przedowników pracy i wielo- 


warształtowców. Bedzie nią poranek arlystyczny 
W poranku wezmą wlział; Stefania Buczyń 
ska, Hanna Frzezińska, Zvymunt Łuczak, Da- 


nuta Mancewicz, Olga Olgina, Zygmunt Sela- 
burski, Duet Sutt i Kazimierz Woźniak. 
W poranku weźmie również udział orkiestra 
Duża część hiletów roznrowazona została 
bezpłatnie wśród nalbarćziej zasłużonych wie- 
lowarsztatowców 


SPROSTOWANIE 


W numerze wczorajszym 
„PZPB Nr 1 wvciaqaja 


z winy korekty przykra 


do artyk 
wnioski" 
pomyłka. Iość nowo- 
wynosi nie 120.000 
ecz 20.080, 


pł. 


gja 


ułu 
wkradła 


uruchomionych wrzecion 
jak mylnie wydrukowano, 


OG! ne "imqg SIĘ 
DREE 


w „ŁOŚ 43 RARCTUSCZ la 
najronu(arnie'szym fziennikn w EDERA 


DOLL aE 


SM. 4 
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Aden CZ rE mW Sh 
Profesor U. Ł. 


„Ńdzawe ljácle-atruca 1 drzew 
Wiatr Jesienny i gna precz..." 


Apewa poeta Tetmajer w jednym 3 najpiek- 
tfejszych swych liryków... Najbardziej bodaj 
charakterystycznym zjawiskiem jesiennym jest 
właśnie opadamie liści z drzew, Przecia nawet 
marwa drugiego miesiąca jesiennego wzieła 
swój początek od tego zjawiska, Listopad <= 
miesiąc ostatecznego obnażania się ' drzew i 
krzewów, ostatecznego pozbycia się przez nie 
liści, Smutne i żałobne stoją one odtąd wcią- 
gu pieciu miestęcy, wznosząc ku blademu nie- 
bu swe nagie konary | gałęzie, aż pod dzia- 
łaniem coraz cjeplejszych promieni słońca za- 
czną rozwijał mię nowa paki i znowu cały 
świat roślnny przyodzieie się w sutą szatę 
szmaraqdowozielomą | rozszumi się świeże i- 
stowie pod podmuchem ciepłego wietrzyka. 
Jaka przyczyna, jakie zmiany wewnetrzne 
;wołują opadanie liści? Liść jest narządem, 
cym w życia rośliny niezwykle ważne sna 
Płaski, na ogół cienki, delikatny ten 
arząd pełni dwia zasadnicze czynnośri: 1-5) 
siadając wielką, zieloną powierzchnie wy- 


stawiona ma działanie świetlnych promieni 
słońca, dzięki obecności zielonych i żókwch 
barwników, tworzących wraz 2 białkowym 


podłożem , niezwykle czynny energetyrznie i 
chemicznie zespół, moża liść wytwarzać, eyn- 
terować z dwutlenku wema pobieranago z po- 
wietrza, oraz wody przychodzącej tu aż z ko- 
rzeni — podstawowy produkt ohamiczny 
eukier gronowy, który, rozchodząc się stąd po 
atej roślinia odżywia ją; 2-0) jako narząd po- 
siadający przeważnie na dolnej swej powierz- 
chni specjalne szparki i wystawiony w ciągu 
dnia na ogrzewające działanie promieni słoń- 
ca, paruje pewną i to dość znaczną ilość wody. 
Dzięki temu parowaniu tworzy się w roślinić 
siła ssąca, pod której działaniem wodą z mi- 
nerałami, pobrana przez korzenie x gleby, 
wznosi się aż do cmubka rośliny. Przecie gdy 
wstawimy dò wąskiego, wysokiego naczynia 
napełnionego wodą gałąż okrytą liśćmi, po pa- 
ru już godzinach stwierdzimy z łatwością, że 
poziom wody w naczyniu znacznie się obniżył, 
a na drugi, trzeci dzień może opaść prawie aż 
na samo dno. 

Nasz rodak, prof, Edward Strasburger, wsta- 
wit do wielkiego kubła, napełnionego wodą 
zabarwioną na czerwono, akacją świeżo ściętą 
m, wysokości i po dziesięciu dniach wszy- 
cie liścia na najwyższej nawet gałązce mił- 
ły fuż żyłki zabarwione na czerwono. 

właśnie te dwie czynności: tworzenia eu- 
krn i parowanie — wymagają, aby liść był mo- 
żliwie cienki i aby powierzchnia jego była 
okryta skórką cienką i na ogół delikatną. A 
wekutek tego nie mogą być na ogół zabezpie- 
czone przed najrozmaitszymi czynnikami at- 
mosterycznymi, szkodliwymi dla żywego orga- 
niemu, przede wszystkim zaś od zimna w tym 
stopniu, który pozwalałby Im nie tylko na 
przetrwanie zimy, ala nawet zniesienie ostrzej- 
czych przymrozków. Jakże to łatwo ostra 
przymrozki wlosenne nisaczą rozwinięte już 
świeże liście, 

Może więc MSĆ fstnieć I driałać normalnie 
tylko w tych porach roku, w których tempe- 
ratura sprzyja, kiedy słońce grzeje tak, że ! w 
nocy ciepłota nie spada poniżej zera, a więc 
tylko od wiosny do jesieni. Oczywiście — u 
mas, w Polsce, i w innych krajach leżących w 
strefach zimnej i umiarkowanej. 

W krajach gorących i wilgotnych wi- 
dzimy liczne rośliny, np. palmy o liściach 
kilkotetnich, albo takie, które wciąż są okryte 
liśćmi; jedne starsze, stopniowo opadają, a na 
ich miejsce stopniowa rozwijają się nowe. 

Rośliny krajów o zmiennych porach roku, 
a wiec rośliny krajów umiarkowanych í sim- 
nych już tak się przyzwyczaiły od wiełu ty- 
siąęcy, a nawet setek tysięcy pokoleń do tego, 
muszą tracić liście, iż nawet przeniesione 
lo krajów tropikalnych, wilgotnych, w których, 
jak na wyspie Jawie, roślinność wciąż jest zie- 
lona, 


„oro re 


Pi 


tracą liście, gdy w ich ojczyźnie przy- ' 


chodzi jesień 1 pozostają na oqół do czasu 
j wiosny bez lisci 
| Pomiędzy parowaniem a wytwarzaniem ct- 
kru i białek w liściu istnieje zależność i har- 


| 
i 


monią: stwierdzono np. że roślinie przybywa 
na wadze, a w ęc przyrasta je] substancia ży- 
wa -—— najwięcej w tym okresie, w którym o- 
gólne parowanie jest najbardziej natężona. 
Jeśli wskutek jakiejkolwiek przyczyny ta har- 
monia zostanie naruszona, zachodzą w roślinie 
zaburzenia, które prowadzą do straty liści. 
Np. w gorący „upalny czas, kiedy latem pa 
nuje eusza, liście tracą wodę wskutek paro» 
wania w ilości nadmiernej, tj. znacznie wię- 
cej, niż dopływa jej z dołu, z korzeni do liści 


Z wysuszonej gleby korzenie wsysają wc 
coraz mniej, a lymczasem pod działaniem pro- 
mieni słońca liście tracą jej roraż wiecej, I w 


rezuliacie 

| 
padają, Í 
września hieżąceqo roku panowała v nas surhą | 
upalna pogoda, liczne drzewa, przeważnie lipy | 
na ulicach Łodzi (ale nie w parkach, gdzie jest | 

| 


liście żółkną, więdną, usvchają i o- 
Przecie gdy w ostatnich tygodniach 


zawsze wilqotniej) etrąciły liścia prawie zu- 
pełnie i stoją obecnie już prawie nagie. 

W' krajach tropikalnych, sie w tych, w któ- 
rych istnieje wyraźnie zróżnicowana pora sii- 
szy, następująca po okresie deszczowym, ro- 
śliny tracą liście właśnie wskutek tego, co po- 
wiedziałem wyżej. 

Ale podobnie działa również oziębienie gle- 
by. Stwierdzono doświadczałnie, że gdy qle- 
ba oziębnie do paru stopni powyżej zera, ko- 
rzenie pobierają wodę w coraz to mniejszej 
ilości i wskutek tego liścia tracą wodę w więk- 
szej ilości niż otrzymują — 1 to znowu wywo- 
łuje żółknieria i opadania Mści. I oczywiście 


„Zagadnienie rosyiskie" w Teatrze 


Teatr Wojska 


doskonałą 
sztukę pisarza radzieckiego Konstantego Si- 


Polskiego gra 


monowa „Zagadnienie rosyjskie", tematem 
której jest walka ucziwych demokratów &-, 
merykańskich, przeciwko ich rodzimym im- 
perialistom-podżegaczom wojennym. i 


—— 


zjawisko 


wystąpi tym. wyraźniej, im gleba 
swego du i warunków położenia 
mie 
Bardzo wyrażnie występuje to w szczegól- 
ności w górach, Te lasy drzewiaste tracą liś- 
cie przede wszystkim, które rosną najwyżej, 
a to dlatego, że na tej wysokości qleba ozię- 
bia sie znacznie wcześniej, niż w dolinach 1 jest 
znacznie wilqotna wskutek odpływu 
barwy jesienne, o których na 
tym miejscu pisałem przed kilkunastu dniami, 
a które, jak już wiemy, są oznaką zbliżającego 
końca okresu życiowego liści, występują 
przede wszystkim na wyżej położonych miej- 
cach. Nawet na niezbyt wysokich wzaó- 
machi gdy na szgzycie ich brzozy i klony zło- 
ca się już całe, u pódnoża są one Jeszcze cat- 
$ zaczyna siabnąć normal- 
ny donływ wody 1 rozpuszczonych w niej mi- 
neraliów do liści, liście tworzą coraz mniej po- 


to 
wskulek 
jpg 


wilgotna. 


mniej 


woy. Toleż 


się 


em zielone Gdy 


żvwienia. To co tworzy sie odpływa z blaszki 
liściowej bez reszty przez ogonek do łodygi 


i liść w rezultacie opróżnia się ze wszelkich 
zapasów; Tozpuszcza się nawet substancja ty- 
wą. Wiadomo, że liście opadła nie mają już 
prawie żadnej wartości odżywczej, że zwierzę 
łą roślinożerne ich nie zjadają... 

Tednocześnie z żółknięciem i opróźnianiem 
się liści w ogonku każdego z nich zachodzą 
zmiany w tkankach, a więc w budowie. Przede 
wszystkim u nasady ogonka, tzn. tuż przy ło- 
"dydze tworzy się w nim warstwa korka, tj. 
tkanki martwej, która przecina w poprzek og® 
nek. Przez tę warstwę korkową komunikację 
między liściem a łodygą utrzymują wciąż jesz- 
cze tylko rarki, tworząc żyłki w blaszce i ©- 
qontku, a które prowadza wodo z minsrałami 


Na zdjęciu wykonawca roli głównej Jan 
Świderski (z lewej) I Józef Węgrzyn (z prawej) 
któtry stworzył typ dziennikarza-wykolejeńca 
produkt rekinów prasowych koncernu Hear- 
sta. 


CZYTAJCIE! »Głos Rohotniczy« 


Woarozunedałość mie WE miejscu 
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Aktorzy - kolaboracjoniści na scenach polskich 


Główna Komisia Zw. Artystycznych wzywa do weryfikacji członków 


Główna 


zwała 


Komisja Związków Artystycznych 
Zwiazki Artystyczne do 
ia weryfikacji członków. Uchwa 

stwierdza, nie 
Artystyczne z równą energią | kon- 
zadanie to podejmują | wzywa 
Artystyczne do przyśpieszenia i ujed- 
metod akcj, jako pilnej i nie- 


komeczności 


wszystkie 


że wszystkie 


encją 


tej 


we wszystkich zwią- 
końca, 
o, iż niektórzy usiłują zbagatelizować prze- 
ia okupacyjne, a nawel  rozgrzeszyć 


winnych. 


weryfikacy jna 


być doprowadzona 


do 


śróe Zwiazki 
vierdzają, że karani, 


Jednoc Artystyczne katego- 


niezależnie od 


rycezmie 


warji przewinienia — nawet po otcierpieniu 
tkary — nie powinni zajmować w życiu spo- 
łecznym i organizacyjnym czołowych stano- 


też wysuwać się na czoło życia 


ani 


artystyczBego 


Kómisji Związków Artystycz- 


Wystapienie 
nych, jest nieco opóźnione 
"W ciagu bez mała trzech lat, wielu arty 
współpracnjących z Niemcami, zdołało 


poszczególnych 
dziś 
yw. Lecz 


£ 


chodzą za dobry 


w myśl przysłowia „lepiej 


późno niż nigdy” przyjąć należy 2 zadowole- 
niem stanowisko komusji z tym zastrzeżeniem, 
że weryfikacje będą przeprowadzone z mniej- 
szym, aniżeli dotychczas, uwzględnieniem „oko 
liczności łagodzących” 

Tymi „okolicznościami łagodzącymi", nieste 
ty, zbyt często kieruje się Komisja Weryfika- 
cyjna Związku Artystów Scen Polskich, reha- 
hilitując całkowicie lub częściowo kolabora- 
cjonistów. Znany jest dobrze szereg aktorów 
— kolaboracjonistów, cieszących się obecnie 
pełnymi prawami. Wymieniano już niejedno- 
krotnie ich nazwiska na łamach prasy, doma- 
gając się wyjaśnień — napróżno jednak. Mię- 
dzy innymi bardzo znamienną jest sprawą 
aktorów, występujących w Powszechnym Tea- 
trze Krakowskim, otwartym w roku 1944, w 
okresie najkrwawszego terroru pod protekta- 
ratem kata i mordercy molionów b. guberna- 
tora Franka, powieszoneqo na mocy wyroku 
(rybunału w Norymberdze. 

Dyrektorem tej sceny był Karol Fabisiak, 
kierownikiem literackim nauczyciel krakowski 
Ludwik Skoczylas. W skład zespołu wchodzili: 
Halina Dudicz-Latoszewska, Halina Stecka, 
Pudęniusz Mossakowski, Adam Dobosz, Karol 
Urbanowski, Bolesław Bolko, Czesław Kaden, 
Róman Zawistowski. Zofia Grzebska, Nina Ka- 
Wanda Trojanowska Rydel, Załucki 

Markiewicz, Kuczyński, Czopek, 


| Strzelacki, Grzegorz Senowski, Maria Wilko- 
szewska, Waleria Dobosz-Markowska. 
W dniu otwarcia teatru 15 marca 1944 1, 


operą „Cyrulik Sewilski" aktor Senowski zło- 
żył w imieniu zespołu hańbiące podziękowanie 
przedstawicielowi Franka za „opiekę nad kul- 
turą 1 teatrem polskim”, a qadzinówki „Go- 
niec Krakawski* oraz „Nowy Kurier Warszaw 
ski” zamieszczały zdjęcia „protektora guber- 
natora Franka 

Zdawałoby się, że występujący w Powszech 
mym Teatrze Kraokwskim usunięci zostaną w 
wyzwolonej Polsce ze społeczeństwa aktor- 
skiego. Okazało się jednak Inaczej. 

Latoszewska, Mossakowski, Dobosz, Zawi- 
stowski, zajmują dziś czołows stanowiska na 
scenach polskich, inni, mniej znani, prawdopo 
dohbnie też nie zaprzestali swo ej działalności. 

Opinia publiczna ma przeto prawo doma- 
gać się odpowiedzi na pytanie: 

Czy Komisji Weryfikacyjnej ZASP-u znana 
była współpraca wyżej wymienionych w Pow 
szechnym Teatrze Krakowskim, a jeśli tak, ta 
na jakich podstawach zostali oni zrehabilito* 
wani? 

Jakie konsekwencje. organtzacy ne wyciąg 
nieto w stosunku do aktorow, qgrywających w 
bkupacyjnym „Teatrze Miasta Warszawy”? 

4, 5. Wroczyński 


W.P. 


e oa: 


z liści, a cukier i białko do łodygi. 
tuż obok tej warstwy korkowej. ale od et 


Następnie 


rony 
blaszki tworzy się warstwa tzw. rozlużniająca 
której żywe części składowe tzw. komórki od- 
klejają się od siebie i wówczas wystarczy by- 
le jaka przyczyna, hy liść odpadł. Najczęściej 
masowo odpadają liście szczególnie rano, po 
nocy, z pierwszym, bardzo mocnym przymroz- 
kiem, a to dlatego, że pod wplywem działa- 
nia promieni słońca rozpuszczają się dość qwał 
townie kryształki lodu, które utworzyły się 
nocy w komórkach warstwy rozluźn 
skurczone komórki pęczmieją í odrywają 
jedna od drugiej: wystarczy leciutki podmuch 
wiatru, a żółłe liście topoli, brzozy czy klonu 
sypią się jak złoty deszcz na ziemię, kąd por- 
wane silnym wiatrem zostają „w 
chłodną dal”, z której „nie powrócą nigdy 
wstecz”, jak czytamy w wierszu Tetmajera, cy- 
łowanym na poczatku tego artykułu. 


Gdy liść opadnie, 
zostają zatkane przez ześluzowaciałe kom 
warstwy rozlużniającej; po liściu pozostaje 
lad pokryty warstwą korka, który zasklepia 
powierzchnię teqo śladu i zabezpiecza roślinę 
od utworzenia się w tym miejscu szkodliwej 
rany. 

Niektóre drzewa, np. deby, nie tracą liści 
jesienią. Pod działaniem przymrozków brunate 
nieją. zamierają i wiszą na gale 
ny. Brimatnienie liści jest wywołane dzt 
niem kwasów na zielony barwnik, chiorof11, 
który zamienia się na brunatny chlorofilam Ki- 
«zone ogórki również pod działamiem kwasu 
barwią się na hrunatno-zielono i tym bardziej 
im dłużej leżą w beczce. 
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„Pairioci” 


„Niezłomni patrioci polscy" z Londynu 
nienawidzą — w-g ich własnych oświadczeń 
— „tylko“ nasz rząd, nasze partie, naszą po- 
Mtykę itd., sle kraj „jako taki", „Ojczyznę 
nieszczęsną” kochają miłością synowską 1 
„złego słowa” nie dadzą na nią powiedzieć, 


Niedawno bawił w Polsce angielski mini- 
ster planowania miast i wsi, p. Lewis Słlkin, 
Min. Silkin zwiedził kilka miast naszych, spe 
dzi? parą dni w Warszawie, wziął udział w 
oczyszczaniu z gruzów naszej stolicy, wyrsził 
wielki podztw dla tempa odbudowy, udzielił 
szeregu wywiadów prasowych, w których na- 
der pozytywnie ocenił powojenny dorobek Pol 
ski i pracę jej obywateli. oraz pochwalił ser- 
deczne przyjęcie, jakiego doznał w naszym 
kraju. 

W rwiązku z wizytą p. Silkina oragan „lon 
dyńskich patriotów”, Dziennik Polski i Dzien- 
nik Żołnierza" uznał za stosowne umieścić 
notatkę pt. ;;Min. Silkin: ;;Polki są urocze“. 
Treść notatki: „Brytyjski minister planowa= 
nia miast i wsi Mr Lewis Silkin, Silkin który 
ostatnio bawił w Warszawie wyraził się przed 
swoim powrotem do Londynu z najwyższym 
uznaniem o piękności i urodzie Polek. „Nie- 
stety — dodał — byłem tu zbyt krótko, aby 
zagłębić się w studiowanie tego fascynują- 
cego problemu”. (gwiazdka i dalej bezpośred- 

nio: Min. Silkina okradziono. Złodziej za- 

Krał teczkę, paszport, butelke whisky, but. 
wina, 2 pudełka cygar, 4 krawaty, I p. skar- 
petek. Przestępcę schwytano | osadzono w 
wiezieniu”. 


Z notatki wynika jasno, że angielski min 
Odbudowy dostrzegł w Polsce jedynie fascy- 
nujące kobiety, przy czym tak się nimi „za- 
fascynował", że aż został okradziony. W Pol- 
sce? E, to tylko tak sugeruje miłujący oj- 
czyznę „Dziennik Polski i Dziennik Żołnie- 
rza“. Bo angielski „Times“ podaje tę wiado= 
mość trochę inaczej; „Okradzenie mieszkania 
p. Silkina. George Henry Adams (23 lata), 
bez stałego miejsca zamieszkania został wczo- 
raj aresztowany.. Oskarżony jest o włama- 
nie się wespół z niewykrytym jeszcze wspól- 
nikiem do mieszkania p. Sikina, ministra pla- 
nowania miast i wsi; ul. St James Square; 
Westminster — oraz skradzenie teczki, 4 kra- 
watów, 3 par skarpątek, 2 pudełek cygar, bu- 
telki wina, but. whisky i paszportu“. 


Dlaczego ;;:Dziennik Polski i Dziennik Żoł- 
nierza* próbował przeistoczyć sprytnie zło- 
Dlatego: że patrioci londyńscy według ich 
wlasnych oświadczeń‘; kochają., Ojczyzne mi- 
łością synowską”. Jest nawet dostadne określe 
nie takich'synów. Przepraszam, że je wymie= 
nię: sukinsyny! 

E. Tam. 
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tych dniach Wydzial Kanalizacji 1 Wodo- 
św w Łodzi otrzymał z CUP-u na mocy 
uchwały Sejmu znaczne kredyty na inwesty- 
cje budowi wysokości 80 milionów zł., 


lane, w 
Dzięki tej kwocie można było przystąpić na- 
tychmiast do najpilniejszych prac. W pobliżu 
istniejących już studni na Dąbrowie, Starych 
Górkach i Chojnach rozpoczęto budowę 3 no- 
wych studni o głębokości 250 m, które dostar- 
czą na dobę 7 i pół tysiąca sześciennych me- 
tów wody, oraz jednej o głębokości 800 m, 


która da miastu 7 tys. m sześc. wody. Dzięki 
pracom inwestycyjnym 
formule 


które — jak nas in- 
Pr 


dyr. zedsiębiorstwa Kamalizacji 
ów zakończone zostaną częściowo za 
zaczep wody wzrośnie o blisko | 
15 tys. m sześc. na dobę. Przewidziane są rów- 
nież dalsze inwestycje na połączenie posesji 
młeszkalnych z miejską siecią wodociagowa 
Tak. więc stan zaopatrzenia miasta w wode 
picia 
musieli wystawać godzinami w ogonkach przed 
hydrantami ulicznymi, by zdobyć 'wiaderko 
wody. 

Zanim Jednak ta poprawa w dostawie wodv 
dla mieszkańców Łodzi nastąpi, 
1948 r, musimy pomyśleć i zatroszczyć się 0 
to, by w okresie zbliżającej się zimy nie u- 
szcznplić obecnego stanu posiadania „wody. 

Trzeba, żeby administratorzy domów, Oby- 
watelskie Komitety Domowa 1 dozorcy zdali 
eoble sprawę z tego, że zasacinicza przyczyna 
katastrofalnego braku wody do picia w mie- 
ście tkwi w popękanych instalacjach wada- 
cłągowych pod wpływem mrozów podczas o- 
strych zim 1945 i 1946 r, 

By zapobiec dalszemu zniszczeniu instalacji 
wodociągowych w okresie zbliżającej się zi- 
my Przedsiębiorstwo Kanalizacji i 


y 


do 


Wodocią- 
gów wydało instrukcję techniczną dla admini- 
; Komit tów Dom wych, by już te- 


CUTITE ELITI 


Wezwanie górni ków 


z „Goncorwii'* 
przyjęło koło ZWM przy PZPW Kr 2 


W tych dniach odbyło się w stołówce Pań 
stwowych Zakł. Przem, Wełn. Nr 2 Im, Nor. 
berta Bar rltckiego ogólne zebrania <złonków 
ZWM dzielnicy Górnej Prawej, 

Przybyłych leznie członków powitał kot. 
Motylska Krystyna — przewodnicząca zebra- 
nia. Do prezydium powołano przedstawiciela 
Zarządu Miejskiego ZWM, Zarząd Dzielnicy I 
przedstawiciela Wojska Polskiego, 

Kol. Kleista — przewodniczący dzielnicy 
Gómej-Prawej wygłosił referat pt. „Młodzież 
polska — wczoraj, dziś | jutro”, Jako naczelne 
zadanie €złonków naszej organizacji kol Klel- 
stą wysunął zdwojenie wysiłków przy warszta 
cia pracy „żeby w IV etapie Młodz, Wyścigu 
Pracy wszyscy członkowie ZWM byll rwy- 
cięzcami”. 

W związ%u s rozdaniem stałych legitymacH 
ZWM członkom koła przy PZPW Nr 2, kol. 
Kleista zaznaczył, że stała legitymacia — to 
drogowskaz jak żyć, „walczyć, uczyć się i pra 
DOWAĆ”, 


Z kolef zabrał głos kol. Rapaport z Zarzadu 
Miejskiego ZWM. Nawiązując do słów swego 
przedmówcy kol. Rapaport powiedział: Zarząd 
jski ZWM przystępuje do stałej, systema- 
tycznej pracy nad młodzieżą. Naczelnym ha- 
słem każdego ZWM-owca winno stać się 
„wzmożenie wysiłku w wykonywaniu codzien 
tych obowiązków”, oraz „podniesienie pozio- 
mn ideologicznego poprzez pracę nad sobą”. 

Pamiętajmy, że wszy scy patrzą na poszcze- 
gólnych ZWM-owców jak na członków wiel- 
ciej organizacji, dlatego każdy, kto otrzymuje 
stałą legitymację przyjmuje poważne obo- 
wiązki wobec organizacji i państwa 1 musi te 
obowiązki wypełnić, 


Ostatni przemówił por. Beniak. 

Po przemówieniach nastąpiło rozdanie sta- 
tych legitymacji ZWM członkom koła przy 
PZPW Nr 2 im. Norberta Barlickiego. Przewod 
iczący koła — kol. Bednarczyk podziękował 
ta wręczenie sta.ych legitymacji i w imieniu 
cola przyrzekł zdwoić wysiłki dla dobra Polski 
Ludowej. Ażeby  zadokumentować, koło 
rzy PZPW Nr 2 nie rzuca słów na wiatr, kol 
Bednarczyk oświadczył, że przyjmują oni wy: 
wame młodych górników z kopalni „Concor- 
lila" w Zabrzu do wyścigu pracy. 

Zakończenie wieczoru była bogała część 
artystyczna w wykonaniu członków kół całej 
ialelnicy, przyczym dodać należy, że niektóre 

numerów stały na wysokim poziomie artys- 
Ycznym. A. Grotto-Slepikowska 
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Rada Nadzorcza „Społem” 


Dnia 11 1 12 bm. obradowała w Warszawie 
ada Nadzorcza „$połem*. Obradom przewod- 
ył poseł Bieniek. Udział wzięli m. inn. 

cemarszałek St. Szwalbe, prezes „Społem“ 

Zerkowski, min. Rapacki, wicemin. Droż- 
niak, posłowie Ochab | Motyka, prezes Zwią- 
ku Rsawizyjnego Spółdz. R. P, Pezczółkowski 
oraz Zarząd | pełnomocnicy „Społem. 
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Rada Nadzorcza zatwierdziła sprawozdania 
| bilans, oraz przyjęła wnioski Komisji Rolni- 
czej 1 wniosek na Zjazd podwyższenia udziału 
od poszczególnych członków spółdzielni do 


sumy zł, 300.— 
Rada Nadzorczą została zwołana przed ma- 


się odbyć wkrótce Głównym Ziazdem 


nopi Slem”, 
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zwiękery się wydatnie i ludzie mie będą | S 


tj. przy końcn; 
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raz zabezpieczono przed mrozami okna piw- 
nic, w których znajdują się rury wodociągo- 
we, przez zatkanie łch słomą 1 piask Tem- | 


em. 
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wn A ak 


roku Łódź będzie miała w lody pod dostatkiem 


ecnie należy chronić rury wodocię 
Instrukcje dla administrałorów i p eria 


TNICZY 


e przed mrozem 


stwa Kanalizacjł I Wodociągów dotyczy prze- 
de wszystkim gmachów szkolnych 1 urzędów, 
gdzie w okresłe erh świątecznych 1 dni wol- 


Str. b 


Dom Kuitery Milicianta 


m. Nawrot 27, telefon 160-405 
sobotę, dnia 15.11 1947 roku. 
Ih 17 4 19 — fiim pt. „Biały Klef”. 
gódmina 21 — zabawa taneczna. 
W niedzielę dnia 16.11 1947 roku. 
godzina 10-ta — Odczyt: „Polska przed 193 
i r. 1 dzisiaj” (Obszar 1 granicep — wygłosi 
prof. Aleksander Cict 


1ocki. 


peratura w tych ubikacjach domu, e prze- | nych od pracy wskutek ppp temperna- Gy 19 1 21 — seanse filmowe pt. „Biały 
chodzą rufy wodociągowe, powinna "być ulrzy-| tura spada poniżej zera, powodując zamńrza- tan 
mana powyżej zera. lnstrukcja Przedsiępior- | nie rur 1 Ich aj DL (Dz.) godzina 17 — wieczorek taneczny. 
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Robotnicy fabryki Szpulek przystąpili do wspólz awodnietwa 
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c J. Kugiąóc jńskl, Z. Mróz, 
z. Chmi elecki, K. Błachowicz 


wielowarsztatowców włóknia- 
do wszystkich robotników, by 


isa naradzie 
rze apelowali 


stanęli do współzawodnictwa. Skarżyli się też | 
na brak dobrych szpul | 
W tej właśnie sprawie udaliśmy się do| 


Fabryki Szpulek Drewnianych, która zatrudnia 
tyłko 200 robotników a h zaty 
mysł włókienniczy. Od pierwszego lis 
przystąpili tu robotnicy do współzawodąictw« 
Praca wre. Centrala [Kopernika 17) rywalizuje 


æ oddziałem 1 (Andrzeja 53), Narazie przystą 


piła grupa kilkunastu robotników. Tak, jak i 
w smych zakładach przodują najlepsi robat- 


Po wielkich sukcesach w 
pd A EAN SILA 0 AB 


rz e = 
dą | p 
Natalia Szpille: 
, 

Kiedy przed mniej więcej dwoma tygod- 
niami słyszeliśmy w Łodzi wspaniały koncert 
wielkiej, radzieckiej śpiewaczki, Natalii Szpi- 
lec, solistki opory moskiewskiej + dwnkrotnej 
laureatki nagrody stalinowskiej, wszyscy bez 
wyjątku rozentuzjazmowani słuchacze nie wie- 
dzieli czym bardziej sią zachwycać: czy ogro- 
mną ekalą i rozpiętością talentu wokalnega 
artystki, azy nieskazitelną dykcją, lekkością 
emisji i starannością ekspresji, czy kulturą 
i nierwyścią ezlachetnością interpretacji?... ak 
ne było jedno, że bez względu na to, czy ar- 
tystka śpiewała kołysanki czy pieśni, romanse 
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W PZPB 
ctwie tkaczy 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Me- 


wę  współzawodni- 
pracujących na sześciu 


Nr 1 


iena Rybakowa (PPS) osiągając 146.4 
proc. Współzawodniczące z nią Aniela 
Szczepańska uzyskała 142.1 proc. Tego 
samego dnia uzyskały: Gołygowska 
142.5 proc, 'Wierszeniowa 143.7 proc., 
a Lipińska 142.1 proo. 

Na „czwórkach* wykonała Jóżwiako- 
wa 160.1 proc. normy. 

We współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra Skonki (117.7 proc.)  wy* 
przedził zespół Jabłońskiego (116.5 
proc.), a Stolarza Stefana (125.1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (104.1 proc). W 
przędzalni uzyskały Kamińska I Bara- 
nek po 144.1 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery 
strony) znów na czoło wysunęła się Ja- 
nina Mucha (136.1 proc.) Na trzech 
stronach najlepsze rezultaty osiągnęła 
Władysława Nastarowicz (143.5 proc.). 
We współzawodnictwie tkaczek pra. 
cujących na szóstkach pierwsze miejsca 
zajęły: Józefa Marczykowska (141.6 
proc.), Maria Sobczak (121 proc.) I Ciuła 
Bronisława (123.9 proc.), 

W „czwórkach* przedowały: Irena 
Kucharska (146.4 proc.) i Melania Si- 
wińska (144.3 proc.). 

W PZPE Nr 4 na ósemkach (automa- 
ty) uzyskała Kazimiera Błońska 154 
proc, a Cecylia Makuch 153 proc. nor- 
my. Na „czwórkach“ najlepsze rezul= 
taty osiągnęły: Janina Boczek (156.2 
proc.) | Zofia Skóczyńska (151.6 proc.). 
W PZPR Nr 5 w przędzalni (cztery 
Stani. 
Wiktoria 


strony) czołowe miejsca zajęły: 
proc.) 


sława Świderek (185 i 


1 
nicy 


fan (bezpart.), lakiernik tow. Walencik Stani- | 
sław (PPS), szlifierze: ob, ob. Józefacki Sta- 
nisław (bezp.) Kazubiński Bolesław 
wyżej wymienionych robotników. odpowie- 
dzieli z oddziału I szpułkarze: tow. tow. Ka- 
puściński Jan (PPR), Mróz Zygmunt (PPR) 
Chmielecki Czesi. (PPR), Biachowicz Kaz. (PPR) 


Szpułkarze 2 Centrali: 


Łazarczyk, T, Król 


K. Michalak, S$. Duta, J. Kaczmarek 


Warszawie 


śpiewa w Łodzi 


czy arie — wszystko bez wyjątku reprezento- 
wato ciężar gatunkowy wyjątkowego talentu. 

W najbliższą niedzielę w Teatrze Wojska 
Bolskiego, po ogromnym sukcesie odniestonym 
w Wanszawie, Natalia Szpiler da się raz jesz- 
cze usłyszeć w łodzi. Program jej m.in. za- 
wiera zachwycającą pieśń Rymskiego-Korsako- 
wa „Sen w łetnią noc”, Rachmaninowa „Po- 
wódź”, acię z „Madame Butterfly”, kołysanki, 
barkarole, senanady Czajkowskiego i Glinki, 
poza tym Debussy'ego, Rawala i Massneta 
Akompaniować wiełkiej artystce. będzie wy- 
trawny komcerttnistra Wielkiego Teatru w Mo- 
skwie, Stuczewski. 


Bubas 183 proc.), a w tkalni na „czwór- 
kach“ Franciszka Wójcik (175.8 proc), 
Maria Pryczek (1714  proc., Maria 
Chruścińska (179.4 proc.), Stanisława 
Sokołewska (167.4 proc.), Jadwiga Za- 
rowiez (166.1 proc). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najlep- 
sze wyniki uzyskały Skępska Krystyna 
(141.2 proc.), Irena Dubel (144 proc.) 
oraz Henryka Leśniak (136.4 proc.). 

We  współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra I zmiany Grzelaka (138.6 
proc.) wyprzedził majstra II zmiany 
Bogdańskiego (137.2 proo.), a zespół 
Mańkuta (136.4 proc.) Pacholaka (135.8 
proc.). 

we współzawodnictwie 
osiągnęla /Józefa Rajska 
a Stanisław Andrzejewski 
Na „czwórkach”* 
Wutzke 149. 
144.8 proc, 

W PZPB Nr 7 na „czwórkach* wy- 
przedziła Adela Mrówka (149.2 proc.) 
Blankę Szablińską (147.8 proc.). W przę- 
dzalni (780 wrzecion) uzyskała Maria 
Woźniak 162.1 proc, a Władysława Ba- 
ryła 1614 proc. 

W PZPB Nr 16 uzyskała Bańkowska 
Władysława (872 wrze.) 145 proc, Ma- 
ria Leśniak (800 wrz), 145.8 proc, 
a Helena Kaczmarek 150 proc, 

W PZPB Nr 17 w tkalni na „czwór- 
kach“ pierwsze miejsca uzyskali: Bole- 
sław Milczarek (140 proc.) i Kazimierz 
Kaniola (128 proc.), W przędzalni na 
czoło wysunęły się: Marla Bojanowska 
(154 proc. — 732 w.), Maria Bober (173 
proc, — 690 w.), Jagielska Janina I Leo- 
kadia Grabia, 


„szóstek” 
160.4 proc., 
157.2 proc. 

osiągnęła Kazimiera 
1 proce, a Urszula Bartosik 


— peperowcy, pepesowcy 1 bezpartyjni, | $ 
W Centrali przystąpili do wyścigu pracy: £ $ 
| szpulkarze: Król Tadeusz (PPS), Michalak Kazi- | 
| mierz (PPS), Kaczmarek Jan (PPS), Duła Ste- | 3 


| bezp.) | 
| grupowym jest tow. Łazarczyk. Na wezwanie | ) 


| 45 lat pracy — członek 
| PPS, lakiernik fabryki 


ia Bt nkowską 
Anna Janiszewska 
członkinie. PPR 
lakierniczki tebryśa 
szpulek 3 


Stanislaw Walencik Józe 


szpułsk 


|lakiernicy: tow. tow. Finttowska Jórefu (PPR) 
Janiszewska Anna (PPR; ezlifierze: tow. tow. 
| Karnicki Masfet (PPR), Jędrzejewski Józef 
ujęć POZ tow. Pi 


otrowski. 


Szlifierze oddziału I-go Fabryki Szpulek 
gzłorfkowie PPR-u tow. tow. Masłat Karnicki, 
Józeł Jędrzejowski 


Wszyscy robotnicy, którzy przystąpi do 
współzawodnictwa, są faktycznymi przodowni 
kami. Do pierwszego listopada wykonana 


przez nich norma wynosiła przeciętnie od 
125 do 150 procent. Przez te pierwsze dni 


współzawodnictwa Dorma wykonania warosła 
jeszcze o 15—30 proc, 

Przodowniay traktują poważnie swoja przy 
stąpienie do współzawodniotwa. Wzorem ča- 
łej grupy jest stary, wypróbowany robotnik 
— czł. PPS — tow. Stanisław Walencik, 

„Czterdzieści pięć lat pracuję w tej fabryce 
— opowiada tow, Walencik, nie przerywając 
przy tym swojej pracy.'42 lata — dla niemie- 
ckiego fabrykanta, a dopiero trzy lata pracuje 
dla siebie. Jestem stary, lecz nie dam się ni- 
komu wyprzedzić. Bo wiem, że z prac! 
rośnie dobrobyt ogółu”: 


B. Beatus. 


——— 


Kib pierwszy? 


10 listopada we współzawodnictwie miedzy 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najlep- 
szy rezultat dnia osiągnęły PZPB w Ozorko- 
wie, wykonują" plan dzienny w przędzalni 
średnioprzędnej w 117,1 proc. w przędzalni od- 
padkowej 111,1 proc. a w tkalni 104 proc.. 
Na drugim miejscu uplasowały de PZPB w 
Andrychowie. 


Niemieccy zbrodniarze 
zawiśli na szubienicy 


W dniu wczorajszym został wykonany wy 
rok na trzech żandarmach niemieckich, 


14 Arm 


w czasie okupacji w Norwegii « 
stwa kilku Polaków uciekinier z 
ców na granicy norwesko-szwedzkiej 
temu zostali oni skazani na karę 
powieszenie. Wczoraj Georg Koe 
Mueckler i Fritz Weidemann zawi 
bienicy, bowiem Prezydent RP nie 
w stosunku do nich z prawa łaski. 
Również w dniu wczorajszym wykonano 
wyrok na znanym łódzkim prowokat 
nie Antonowiczy, który. wydał w 
szereq członków robotniczych organizacji 
ziemnych, c 
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Kol. Frontczak — przew. ZWM 


W PZPB Nr 9 robotnicy 1 majstrowie — 
pisaliśmy o tym kiłka dni temu — zawarli ze 
sobą współzawodnictwo indywidualne i zbio- 
rowe. Młodzi nie zostali w tyle. Na wspól- 
nym zebraniu PPR i PPS, które odbyło się w 
niedzielę 9 bm. kolega Myśliwiec, przewodni- 
czący koła OM TUR, w imieniu wszystkich 
OM TUR-owców wezwał kolegów z ZWM-u. 
Na apel odpowiedział kolega Frontczak, prze- 
wodniczący ZWM, który wezwanie przyjął. 
Przykład taki — jak wiemy już a doświądcze- 
mia — jest bardzo „zaraźliwy”. Do współza- 
wodnictwa w PZPB Nr 9 napewno przystąpi 
cała młodzież, zrzeszona i niezrzeszona, Orga- 
nizatorom (których widzimy na zdjęciu) życzy- 
my zwyrięstwa w szlachetnej rywalizacji. 
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Na naradę włókniarzy przodowników 

pracy przyjechała także delegacja górników. 
Podczes przerwy w obradach górnicy byli 

dosłownie oblegani, nasi tkacze i prządki bar- 


dzo interesowali się pracą ich „rywali” — gór- 
ników. 

Przeciskam się przez tłum i ja — uzbrojo- 
na w notes i pióro. Mam szczęście — pierw- 


szy gónnik, do którego docieram — to młody 
chłopisc — ZWM-owiec — kol. Stanisław Ka- 
puścik z kopalni „Jaworzno”, 
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Uśmiecha się 


pracy” — „pewnie o wywiad chodzi” — już 
dużo razy dziennikarze ze mną rozmawiali, a 
ja wiele mówić nie lubię — uprzedza mnie 
z góry. 


Ponieważ jednak mie ustępuję, kol. Kapu- | 


ścik przyznaje się, że jest jednym z pierw- 
szych, którzy odpowiedziell na apel tow. 
Pstrowskiego. Ostatnio osiągnął 377,7 procent 
normy. Wynik imponujący. 
W kopalni „Jaworzno” jest cały zespół 
` 


Od hasel do czynów 


Współpraca i 


Problem współpracy między ZWM-em a 
Związkiem Harcerstwa Polskiego jedno 
z najważniejszych zagadnień odcinka młodzie- 
żowego, stanowi od dawna przedmiot dysku- 
sji na najwyższych szczeblach obu Związków. 
Utworzenie wspólnej komisji, powołanej spo- 
śród harcerzy I ZWM-owców, która ma na cê- 
lu rozpracowamie konkretnych form współpra- 
cy terenowej, należy uznać za poważny krok 
do zbliżenia aktywu obu organizacji. 

Przez wspólną pracę, wzajemne poznanie 
się zdołamy nawiązać serdeczną przyjażń, któ- 
ra nie ograniczy się do wspólnych rezolucji i 
oflejalnych wystąpień, a przejawi się w kole- 
żeńskim, codriennym współdziałaniu. 

Obecnie większość harcerzy zrozumiała 
błądność twierdzenia, jakoby ZHP mógł stać 


HEJ Ty "SE 


na stanowisku apolityczności. Stało się jasne 
dla wiełu instruktorów harcerskich, że od ak- 
tualnych zagadnień polityczno-społecznych nie 
można izolować młodzieży, która wyrosnąć ma 
na pełnowartościowych obywateli kraju. Chce- 
my 
i nam pomógł, 


Wspólpraca z ZHP pozwoli nam przyswoić 


sobie szereg praktycznych metod wychowaw- 


czych i organizacyjnych. Naszym zadaniem 
będzie pomóc harcerzom w pracy oświatowej, 
ułatwić przez wspólne odczyty i dyskusje zna- 
jomość zagadnień politycznych i społecznych, 
które wielkie zainteresowanie wzbudzają choć- 
by tylko w kadrach/instruktorskich ZHP, 
Jesteśmy przekonani, że współpraca ZHP i 
ZWM prp ieslə korzyści obu organizacjom 
młodzieżowym i ogóło wi młodzieży polskiej. 


eż holska obchodziła uroczyście 


2-leinią rocznicę istnienia 5. F. M. D. 


W dniu 10 listopada cała młodzież polska 
święciła dwuletnią rocznicą powstania Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznój, or- 
gamizacji, skupiającej w swych szeregach po- 
nad 48 milionów młodzieży, reprezentującej 57 
krajów. Do Federacji należy młodzież wszel- 
kich ras i kołorów skóry młodzież państw de- 
mokracji ludowej, organizacje młodzieżowe 
krajów kapitalistycznych 1 krajów kolonial- 
nych (np. liczący 2 i pół miliona członków 
Kongres Młodzieży Indonezyjskiej, Związek 
Chin Wyzwolonych itd.). 


Gdy przed dwoma laty zebrali się w Lon- 
dynie przedstawiciele młodzieży dernokratycz- 
nej prawie 60-ciu krajów, zapadła uchwała 
powołania do życia organizacji, której hasłem 
naczelnym będzie: wałka z pozostałościami fa- 
szyzmu, walka z reakcją, walka o trwały po- 
kój. Hasła te były realizowane przez cały o- 
kres istnienia Federacji, w chwili obecnej na- 
brały one jeszcze pełniejszej treści i aktualno- 
ści, 

W ciągu dwu łat swego istnienia Federacja 
nawiązała stałą współpracę z UNESCO, z Świa 
tową Federacj aZwiązków Zawodowych i mię- 
dzynarodową Federacją Kobiet » Demokratek. 
Zorganizowała międzynarodową wymianę ko- 
respondencji i wymianę pomocy naukowych, 
jak również wymianę ochotniczych brygad 
pracy. Wysłała specjalną komisję do zbada- 
mia położenia młodzieży w Indonezji, Burmie, 
Indiach i krajach Ameryki Łacińskiej oraz ko- 
misję do zapoznania się ze stanem denazifika- 
cji Niemiec, Zorganizowała szeroką pomoc 
dla młodzieży walczącej Hiszpanii í demokra- 
tycznej młodzieży Grecji, 

Czołowe miejsce w Federacji zajmuje mło- 
dzież państw słowiańskich. Młodzież polska 
bierze od pierwszej chwili istnienia Federacji 
czynny udział w jej pracach. 

Omawiając rolę 1 działalność Federacji — 
członek Federacji, wiceprzewodniczący ZWM 
— kol. Morawski podkreślił, iż „wałka, jaką 
toczy Federacja.. leży na lnfi nie tylko dążeń 
i programów organizacji niodzieżowych na- 
szych krajów, ale i na linfi naszych najistot- 
niejszych, narodowych 1 państwowych intere- 
sów. Stąd poparcie udzielane Federacji przez 
młodzież Polski, Jugosławii, Bułgarii, siąd po- 
parcie udzielane Federacji przez potężny, zjed- 
noczony ruch młodzieżowy ZSRR. Stąd sympa- 
tte, jakimi darzą Federację miliony młodzieży 
"postępowej całego świata. Federacja — to sze- 
roki iront antyimperialistyczny, szeroki /tont 
postępu i pokoju”, 

Wszystkie polskie organizacje młodzieżo- 
we obchodziły uroczyście Dzień Młodzieży De- 
mokratycznej. We wszystkich większych mið- 
stach odbyły się akademie, na których przyję- 
to rezolucje, popierające hasła Federaciji, W 
Łodzi Komisja Porozumiewawcza Organizacji 
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Młodzieżowch zorganizowała w ubiegłą eobotę 
trzy akademie, W niedzielę mtodzież zrzeszo- 
na w demokratycznych urganizacjach młodzie- 

pracowała przy oczyszczaniu z gru- 
zów Bałut. W poniedziałek odbyła się akade- 
mia centralna. Referat wygłosił tow. Jaśkie- 


wicz (OM TUR), Po referacie nastąpiła część 
artystyczna, wykonana przez człoaków orga- 
nizacji młodzieżowych. Na zebraniach kół po- 
szczególnych organizacji, jak i w szkołach 20- 
stały wygłoszone pogadanki o znaczeniu Fe- 
deracji. 


Pie Sm 
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Hymn S. Fe M. D. 


Słowa L, Olszanina 


I, 
Naprzód młodzieży świata — 
nas bratereki połączył dziś marsz. 
Grożne przeminą lata. 
Hej, kto młody — pójdź z nami. I walcz. 
Na lądzie f na wodzie, 
na wschodzie, na zachodzie 
w marszu po szczęście, 
pokój i radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok. 


Refren: 

Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew. 

Więc śpiewajmy. Nie zamilknie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew. 

Przez cały świat 

słowa pieśni tej 

niech mosi wiatr. 

Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew. 


2. 
Zmamy warkot granatów, 
w ogniu walki byliśmy nie raz. 
Przelanej krwi szkarłatem 


Muzyka Nowikowa 
w bitwie sojusz pisaliśmy nasz. 
Każdy kto wolność kocha 
miechaj zasili pochód. 
Szczęście narodów, 
Jutro świetlane — e 
to naszych sprawa rąk. 
Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew itd. 


3. 
Młode uderza serce: 
dość na świecie bezprawia. Już dość, 
Hej tam. Wznieście proporce. 
Naprzód młodzi. Dziś młodzież ma głos. 
Znowu przeszłości mary, 
światu grożą pożarem, 
Dalej, kto młody, 
łącz do pochodu 
i wołaj: z wojną precz. 
Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów — pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew itd. 
Wolny przekład 
Krzysztofa Gruszczyńskiego. 


na widok moich „narzędzi | 
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harcerstwu pomóc i pragniemy, by ZHP | 


— aa ZĘ EE Z W Z Z Z 4 


Kol. Stanisław Kapuścik 


współzawodników — mczestników Młodziełko- 
wego Wyścigu Pracy. Są to Wiktor Wrona 
(członek PPS), Władysław Dzłurdzikowski — 
bezpartyjny, Edward Papiernik (członek PPR) 
i nasz rozmówca kol. Kapuścik, 

Wszystko — to młodzi, chętni do pracy — 
„gryfni” (jak to określa kol. Stanisław) chłóp- 
cy. W pracy rąk nie żałują. 

Kto x nich zwycięży? To się okaże, W tež- 
dym razie, jak widać z dotychczasowych ostąg- 
nięć — kol. Kapuścik ma duże szanse. 

— A czy uczycie się po godzinach pracy? 
— pytamy. 

— Czasu jest mało — mówi masz kol. Sta- 
nistaw, — Ale teraz postanowiłem ukończyć 
kurs dla dozorców — jak to się u nas nazywa. 
Dozorca to tak, jak majster w fabryce. Trzeba 
zdobywać nowe kwalifikacje zawodowa. 

— A w organizacji ZWM-owej jesteście ak- 
tywni? 

— Staram się, jak mogę, na zebrania chodzę 
i w pracach świetlicowych biorę udział, ale 
czasu, czasu brak... 

— Dlaczegóż to tak bardzo skarżycie się na 
brak czasu? 

— A bo widzicie — mówi kol. Kapuścik — 
powiem wam prawdę. Po pracy sam budują 
nasz dom mieszkalny — o już wykańczam go. 
A jak skończę, to i mieszkanie będę miał po- 
rządne i czasu więcej na naukę i pracę w or- 
ganizacji. 

— A jak sądzicie — pytam na zakończe- 
nie — kto zwycięży w wyścigu pracy — gór- 
nicy, czy włókniarze? 

— Tmdno to powiedzieć — mówi kol. Ka- 
puścik, — Słyszę na naradzie, że i u was są 
zdolni, dobrzy robotnicy. Młodzież włókniarska 
nie pozostaje w tyle. A zresztą, powiem+wam: 
i wy — włókniarze i my — górnicy pratuje- 
my dla jednego celu. — żeby wszystkim pra- 
cującym było w Polsce dobrze. I po to sią 
ścigamy, prawda? 

Prawdę powiedział młody górnik-ZWM-o- 
wiec — kol. Stanisław Kapuścik. 
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LWM-owcy i Wiciowcy na wspólnym obozie 


List ze Świeradowa-Zdroju 


Jesteśmy na wspólnym obozie ZMW-„Wici”. 
Wszystko chyba dopisuje „oprócz pogody, ale 
to nam wcale nie przeszkadza, ani w spazce- 
rach, ani w zabawach. 
na dworze, a my gramy w siatkówkę, lub ba- 
wimy się w „berka”. Humory nam dopisują 
i apetyty również. Pracujemy bardzo pilnie. 
Musi ten obóz stać się podstawą dla zacieś- 
nienia współpracy naszęgo aktywu.. musi dać 
obóz minimum wiadomości z podstawowych 
zagadnień historii Polski i aktualnej polityki. 
Wykorzystamy też swój pobyt na obozie w 
celu poznania naszych Ziem Zachodnich. 

Codziennie odbywają się wykłady i semi- 
natia (4 godziny), przeszliśmy już historię ru- 
chu robotniczego, historię ruchu ludowego. W 


piątek mieliśmy miłą niespodziankę. 
nas inspektor Wojew, PRW — ob. Wrólski, 
który miał u nas 5 godzin wykładów o ezko- 


Deszcz kropi, zimno | łach rolniczych, historii i rozwoju P.R. i Przy- 


sposobienia Rolniczo - Wojskowego, o samo- 
kształceniu i technice pracy umysłowej. Plan 
pracy mamy bardzo obszerny. 

W niedzielę urządziliśmy wieczór poświę- 
cony- 30-leciu Wielkiej Rewolucji Pażździerni- 
kowej z deklamacjami, śpiewami i obszernym 
referatem, W poniedziałek, mimo nie bardzo 
dobrej pogody, zrobiłiśmy całodniową wycie- 
czkę w stronę czeskiej granicy. 

Okolice są naprawdę przepiękne. Na szczy- 
tach górskich bieli się śnieg. Śpiewamy dużo 
i chętnie — uspasabia nas do śpiewu piękno 


Bawił u | przyrody. Znamy już kilka piosenek party- 


zanckich, uczymy się hymnów wszystkich or- 
ganizac ji młodzieżowych. 

, Ale najmilsze są wieczory w świstlicy. 
Czytamy wspólnie książki, robimy przeglądy 
prasy, sekcja dramatyczna przygotowuje jakąś 
sztuczkę na zakończenie turnusu, a oprócz te- 
go gier świetlicowych i książek — ile kto za- 
pragnie. Codziennie o 10.30 apel. Odczyta- 
ny zostaje rozkaz dnia. Wszyscy stoją na 
baczność. Śpiewamy hymn „Wiciarzy” i ZWM, 
wieczorem — „Rotę”, O 1i-tej cisza nocna. 
Zmęczeni całodziennym rucha.n i pracą zasy* 
piamy, aby po %dlku' godzinach snu obudzić 
się ze świeżymi siłatni do dalszei pracy. 

W. Góra. 
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CJ - A a 
Z życia Pæaréĝi 
ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
PPR zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 17.11 
br. o godz, 17 w Świetlicy K, Ł. uł. Sienkiewi- 


cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła i 


Lektorów. 

Referat nt. „Istota współzawodnictwa i 
wielowarsztatowości* wygłosi tow. dyr. Ko- 
łacz. Obecność wszystkich członków obowiąz | 
kowa. $ 
PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIEL 
NICOWEGO „WIDZEW* 


Dziś o godz. 16-ej w lokału własnym przy 
ml. Czerwonej Armii 38 odbędzie się plenarne 
zebranie komitetu dzielnicowego Widzewa. 
ZKBANIE PPR 1 PPS 


Dziś o godz. 14 odhędzie się 6-ka mię- 
dzypartyjna PPR i PPS PZPB Nr 2. 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odhędą się zebrania 


kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
WIDZEW 


O godz, 17 terenowe koło Nr 3. 


GORNA 

O godz. 15 robotnicy dniówkowi PZPB 
Nr 7. O godz. 12 PZPW Nr 56 O godz. 14 
PZBL Dek. O godz. 13 Stołarnia O godz. 13 
terenowe koło „Chojny”*. 
GÓRNA PRAWA 

O godz. 17,30 PZPR Nr 4 — koło I. 


GÓRNA LEWA 
O godz. 12 PZPB Nr 14 — zmiane Ii, Kwas 


Węglowy. O godz, 14 koło terenowe, CZPS. 


LEWA ŚRODMIEJSKA 

O zodz 16 REŁ — koło VI O godz, 13,30 
pierwsze koło sądowników, Samopomoc Chłop 
ska — koło 1. O godz. 16,30 f. „Paged”* — 
kolo I. 
ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 13 l. „Robert Weirauch". O godz. 
14 „Žel-Bet."“ O godz. 11,30 f. „Babiacki”, 


BAŁUTY 
O godz. 18-ej 
ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 13,15 Fabr. Ap. El. © godz. 13 ko- 
la muzyków, © godz 14,30 Centr. Węglowa. 
O godz. 18 Straż Pożarna przy Zjedn. Pończ. 


STAROMIEJSKA 

O godz, 15-ej b 
O godz, 18-cj f, „Beide”, 
kadia", 


„Zabieniec”. 


„Lido” — Kola 3, 4 i 5. 
O godz. 14-ej f. „ATr- 


AKADEMIA 
W dniu 15 bm, o godzinie 17 w lokaln 
Świetlicy im. Mariana Buczka w Łodzi, ul, 
Moniuszki 17.9, staraniem Komitetu PPR przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi odbędzie się 
` uroczysaa akademia z okazji 30-lecia Rewo- 
lucji LŁistopadowej na którą członków il 
s;mapatyków zaprasza 

KOMITET PPR. 

Po akademii zostanie wyświetlony film. 
o W W A 
Dziś o g. 19,30 otwarcie teatru „OSA” 

Zachodnia 43, róg Zawadzkiej 

PIERWSZE ZĄDŁA” 
Rewia satyry, piosenki, humor i tańce 
H. Brzezińska, K. Hanusz i duet Sutt 
na czele zespołu. 
9 


4 


przedstawienia 16,30 i 
Przedsprzedaż w kasie teatru 
140=08. 


W niedzielę 
19,30. 
tel. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Zjednoczenie Ogólnopolskie Przemysłu Gu- 

zikarskiego | Pokrewnego w Ładzi, ml. Sien- 
kiewicza 53 ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę dła Częstochowskiej Fabryki Gu- 
zików: 

2 szt. 
mm o wymiarze 
2 szt. o pojem. 60 ltr, 
4 szt. o pojem. 20 Mr, 
jem. 16 Itr, 2 kompl. 
1/64 do 1 ltr, 8 łyżek z otworami, 
z 2 mm blachy miedzianej, pojem. 
wszystko spawane miedź 


kotłów z blachy miedzianej, gr. 3 
550x500 mm, pójemn. 100 Mr. 
3 szt. o pojem. 30. Itt, 
3 szt. 305x260 mm. po- 
miarek z uchwytami od 
10 cedza- 
1 ttr 
mie- 


ków 
uchwytami, 
dzią. 
Bliźszych szczegółów technicznych udzieli 
zainteresowanym Wydział Techniczny Zjedno- 
czenia Ogólnopolskiego Przemysłu  Guzikar- 
skiego i Pokrewnego w Łodzi. 
ferty zalakowane z napisem 
dosławę naczyń miedzianych” należy 
do dnia 24 listopada 1947 r. do godz. 12 w 
Wydziaie Technicznym  Ziednoczenia. Do 
oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpła 
Banku Narodowego Konto 885 wa- 
wyskokości 2 proc. od sumy koszta- 


„Oferta na 
składać 


cone do 
dium 
rysu, 

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 11217 


w 


GŁOS ROBOTNICZY 


CENTRALA KRAJOWYCH PRZETARG 
1 7 7 IŁÓW r r r x a , u 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH Państwowa Farbiarnia, Wykończalnia i Dru- 
w Łodzi uł. Kilińskiego 26 karnia „DOBRZYNKA”, Pabianice, ul. Armii 
„A 5 Czerwonej 2 sprzedaje w dròdże przetargu 
poszukuje: i / 
t 1 konia wałacha. 
RACHMISTRZA á $y 
c RE a i Konia obejrzeć można codziennie w godzi- 
z długoletnią praktyką, nach urzędowych od godz, 8—l6-ej. 
j Rutynowanej SEKRETARKI —ko Olerty składać do dnia 20 listopada 1947 1 
i nieczna umiejętność pisania na w sekretariacie firmy w zamkniętych koper 
$ tach, z oznaczeniem „Przetarg na konia 
maszynie, f p eF 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 hstopada 
oraz KONWOJENTÓW 47 r o godzinie 10-ej w biurze Dyrekcji w Pa 
bianivach, przy ul. Armii Czerwonej Nr 2 
———— 
| maj 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Przełarg nieograniczony 


Geńtrała Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego w Łodzi, 
107 ogłasza targ na 
telefonicznych i zegarowych oraz na wykonanie 
w budynku biurowym Centrali 
w Łodzi przy 


uł. Piotre 


kowska prze nieograniczony dostawę urzadzeń 


wewnętrznej insta 


Zao- 
Sienkiewicza 9 


lacji telefoniczej i zegarowej 


patrzenia Przemysłu Skórzanego ul. 
F j 


Wszelkie informacje, ślepe kosztorysy otrzymać można w Wy- 


dziale Gospodarczym CZPS, ul. Piotrkowska 107. 
ferty w załakowanych kopertach z napisem „Instalacja urzą- 
dzeń telefonicznych i zegarowych” należy składać do dnia 1.12.47 r 


w Wydziale Gospodarczym CZPS z dołączeniem dowodu wpłaty wa- 


dium w wysokoŚś:i 1 proc. od sumy kosztorysowej 


Wadium należy wpłacić na konto Centrali %aopatrzenia Prze- 
mysłu Skórzanego w NarodowymBanku Polskim w Łodzi Nr 11704 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1.12.47 r. o godz. 12-ej. 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego zastrzega sobie pra 
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty oraz unieważ 
nienie. przetargu bez podania powodu, 11207 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY OBUWIA 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie drewnianych Ścianek działowych (w robocie stołar- 

skiej). 

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Kancelarii ŁZO w Łodzi 
ul. Wólczańska 12 i tamże należy składać oferty w kopertach zala- 
kowanych z napisem „Oferta na wykonanie ścianek działowych”. 

Bliższych informacji odnośnie wymienionych robót udzieli Kie- 
rownik Oddziału Maszynowo-Budowlanego. 

Otwarcie ofert wyznaczone jest na dzień 
godzina 10-ta, 

ŁZO zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, unieważnienie 
przetargu bez podania powodu i ponoszenia jakiegokolwiek odszko- 
dowania. 11224 


20-go listopada rb. 


| 


Lekarze Biroa sagi do obsługi | KSIĘGOWY - BILAN ) ZGUBIONO leg. tram 
2 K , ey wary | kotta parowego 12 atm | SISTA długoletni re-| wajową. żółtą Mar- 
: zk p. poszukują Państwowe | wident Państwowej | kowski Eugeniusz Pół 
SER. = kika Zakłady Wyrobów | Rady Spółdzielczej ze | nocna 23, 2820 
A Ae MM: : a 210. Drzewnych Przemysłu | znajomością buchalte- | ZGUBIONO lee. tram 
7 TEO EAN A Włókienniczego Łódź, |rii bankowej, handlo- Falot a. nata Wtóż 
rze ^i ul Kopernika 17. Świa|wej i przemysłowej Poel Narkłana ryje 
Tanto zończeni z szukuj racy Ofer- MAC s y 
Kupno - Sprzedaż dectwa ukończenia ku | poszuku e prac, OfeT- | kowa 14 2894 
MEBLE na raty i ta rsu wymagane. ty „Prasa Piotrkow- i PA z 
RE OR) ZW = ; ska 55 dla „Spółdziel- | ZGUBIONO koncesję 
nio poleca Państwo- POTRZEBNA „ pomoc | cy. : 2709 | na taksówkę. Pawlu- 
wa  Stolarnia Łódź, ||domowa Zgłoszenia | * ka Tudzusza ALMA 
Gdańska 112. 9561 W OKLIRYZZA f PI Zagubione dokumenty dowej 23. 2823 
3 z Rad skiego 30 m. 13 a 
PUNEET. CIeKY CZE | 7.2) 11225 | ZGUBIONO leg. train | Różne 
łożyska toczone, oóbra | -—— SĘ — |wajową podmiejską, 
biarki do metalu i| ZJEDNOCZENIE Prze| kraska Zofia Ozor.| AMERYKAŃSKIE nowe 
drzewa, narzędzia — | mysłu Precyzyjnego i edi Berka Tożst Ew t. opony samochodowe 
zakup i sprzedaż. Biu| Optycznego w PŁodzi,| oza 3 | 2821 BR „Hoget” Łódź, 
ro  Techniczno-Han- | ul, Wigury 21 poszn- GL Piotrkowska 181. 
low vA falenty- inżynierów 'h | SKRADZIONO aki na 
d Owe, In Walenty: kuje inż nierów, tech "zab rd ; e HURTOWNIA Wiókien- 
nowicz i Szweycer.| ników wysokiej kłasy | dania na c tałkę grun D Handl 3 
Kościuszki 32, tel.|oraz wykwalifikowa- | tu l-go hektara z ma- a PE Y S, Ra 2 
219-18. 9562 | nej maszynistki, Wa- | jątku Stawowicezki z „pd Q PpS -à os 
PŁYTY najnowsze | Tunki do omówienia. | Pow. Opoczyński Sta- Rey pzy > regi i 
K Bai Asy Ki 7. /głoszenia przyjmuj | isławowi Włodarczy= Saia AEF m JO ać 
a Fe polec: R | wydział Personalny. | kowi z dniem 1-go ma cb KĘ 9217 
lodiofcie E Śdż Piotr cz h ja 1947 r. Kolonia Ra 174-32 z 
kowala 155 A ogi oszukiwanie pracy | dwan, em. Topolce. | WSPÓŁPRACA Gastro 
. BUCHALTER-bilansi | ZGUBIONO kartę re- | 0omlozna „Bachus” 
Łaofiarowanie pracy |sta pian kont, arkusż| jestracyjną RKU Pa. | Łódź, Narutowicza 1. 
POSZUKUJĘ pielęzg- | rozliczeniowy zmieni] bianice na nazwisko Smg gzne obiady i kò- 
niavki do niemowle- | posadę Oferty „Pra-l Sztuder Henryk wieśj 58: Z 
cia Daszyńskiego ś0 | Piotrkowska 55 | Jesienna gm. Grusz- SPÓŁDZIELNIA Budow 
m. 20. 2825 | sub, „Stała Posada". | czyce pow. Sieradz. |jgna Budowa” Łódź, 
Piotrkowska 154 tel. 


202-84, 209-76 wykonu 
je roboty budowlane 
ora posiada moga- 
zyn mebli, 9219 


SPORTY zimowy, 
boks, piłki, J. Pujdak 
i S-ka Łódź Piotrkow 
Ska 83. 9404 


KURSY SAMOCHO- 


DOWE Gerharda, 
ŁódĄ Piotrkowska 
171, Kościuszki 68, za- 
wodowe amatorskie, 
Wyk łady teoretyczne. 
pokazy filmowe, ćwi- 


czeńią na modelach, 
jazda samochodami o 
sobowymi i ciężarowy 
mi. Komplety poran- 
ne i wieczorne. Nau- 
rozpoczyna się w 
dniu zapisu, Zamiejs- 
cowym zniżki kolejo- 
we. 10840 


OFIARY 


Z OKAZJI imienin 
tow MADEJA Stanisła 
wa składają + 
kwiatów sumę 1.500 
zł Stańdo i Nejman, 
na rodziny po zamor= 
dowanych . partyzan- 
tach 2832 


GZYTAJGIE 


„Głos Robotniczy, 


ka 


Z O Z A ZZOZ Z Z ZE EZ 


Ste. 7 


pe 


TEAT BRW 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś godz. 19 grana z sukcesem na sce- 
nach radzieckich i innych sztaka jednego 7 
najwybitniejszych współczesnzch dramaturgów 


o 


rosvjskich K, Simonowa „Zagadnienie rosyj: 
skie“, 

Zwiszki Zawodowe sprzeťają swym człon 
kom biłaty na „Zagadnienie Rosyjskie" po 
specialmńie ulgowej cenie 


TEATR POWSZECHNY TUR 
16.30 przedstawienie „Fitry 
iązek Hm 


Dziś o godzinie 
w zalotach” zakupione przez Zw 
rstwa Polskiego 

O godzinie 19-ej 


„Fircyk w 


Kā 
Cé 


urocza komedia Fr, Zabło 


ckiego zalotach”. 


Teatr „SYRENA Traugutta 1 

Ostatnie 2 dni „COLORADO“ pocz. o godz. 
1830 Kasa Teatru czynna od godz. 10--13 i 
od 16-tej, tel. 272-70. 

W środe dnia 19 bm. premiera programu 
satyry politycznej „WGLĄD W RZĄDY". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyfńiskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Jean Giradoux „AMFITRION 38", 

TEATR KUKIEŁEK RTPD nl. Nawrot 27 


Codziennie oprócz poniedziałków widow!- 
sko zamknięte dla dzieci szkół powszechnych. 
W każdą niedziele i święta o godzinie 12-ej 
widowisko „Dziwny: Doktór" część I wą, po* 
wieści Loflinqa 

CYRK Nr 2 — Plac Leonarda 
Codziennie o 1915 program zmieniony. 


KINA 


ADRIA (Marszałka Stalina 1) 
słona”. Początek seansów w 
nie 16.30, 18.30, 20.30, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 20.30, w niedziele od 13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Szczęśliwa 13", 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele ód 15-tej. 

HEL (Legionów 2-4) — „Bohater Legii". 
Początek seansów: w dni powszednie 
19, 21, w niedziele i święta od 15-60). 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Pepita Jemenez" 
Początek seansów: w dni | b wotbiała 

20, w niedziele i święta 16, 18 20. 

NIATOWE (Piotrkowska 248) — „Nowe pò- 

kolenie” i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 567) — „Os 
Początek seansów: w dni powszednie 17. 
19, 21, w niedziele ! święta: 15, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Mát 
wy jastrząb". Początek seansów: 16, 18,30 
21, w niedziele od 15-6j. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Carrie kła 
mie”. Początek seansów: w dni powszed: 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-0)] 

ROMA (Rzgowska 84) „Awantura w za: 
światach”, Początsk seansów: 17, 19, 21, 

w niedziele od 15-tej. 

ORD fRząówska 2) — 

Początek seansów: 16.30, 

dziele i święta od 14.30 

STYLOWY (KHińskiego 123) 
Początek seansów: 17, 19, 21, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 


guiz 


„Siódma 2a- 
dni powszed- 
w niedziele od 14.30. 
„Wielkie życie”. 


„Siódma zasłona” 


17 


16, 
OŚ 


tatnia noc”. 


RRI „Granica 


18.30, 20.30, w nie» 
— „Belita tańczy” 
w miedz. 15-ta. 
„Zapomniana më- 


lodia", Potzatek seansów: w dni powszefł- 
nie 16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Belita tańczy”. 
Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30, w nie 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Admirał Nachi 
mow". Początek seansów: 16,30, 18,45, 24, 
w niedziele od 14.30. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Baryłeczka”. 
Początek seansów; 16, 18.30, 24, w nie 
dziele od 13.30. 

113, 15, 17, 19, 21. 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Zenobia”. = 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

WOLNOŚĆ  f(Napiórkowskiego) „Kopciu- 
szek". Początek seansów: w dni powszęd- 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej, 
le od 13.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — 
Początek seansów; 16, 


„Konwój” 
18.30, 21, w niedzie 


Przygody 


Jasia 
Wiercipi 


Ra 
zwan 
W Zakopanem 
już zima 


D-019557 Ładnie skacze! 


CENY OGLOSZEN: 
zł. 55 za ł mm. od 101 — 200 mm zł. 65, 


powyżej 
1 


żej*150 mm zł. 85. Ogłoszenia py (za I s 


10 


25, 20 


wo) osobiste i posz. rodzin zł. 20, handlowe zł. zguby zł. 


10S7AIK. 


Ja też! 


Pyszny wynalazek! 


pracy zł. 


ZRZEC z Aa 
w tekście (strona — 4 szpaliy) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od 101 — 200 mm zł. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona — 8 szpalt) od 1 do 100 nim 
200 mm zł. 80.— Nekrolog’ (strona — 4 szpaliy) od | mm do 50 mm. zł. 30 za 1 mm. od. 51 — 100 mm zł. 46, ód 101 — 150 mm zł. 60, powy- 
10. W niedziele i świeta wszystkie ogloszenia o 30 proc 


drożej. Zastrzeżenie n a w tekżcie o 100 proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane e 108 (dr drożej. Ogłoszenia wymiarowe wśród drobhych da 50 mm przez. i 
szpałłę a 58 prog. dróżej, ponad 50 mm i 2 szpaliowe o 106 próc drożej. Rabat ów w żadnej formie się mie udziela. Nie przyjmujs się odpowiedzialnośi za t»srminowy druk ogłoszeń 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefon- Redaktor Naczeiny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja uocne 172-31 

Dz tel. 111-530 Konto PKO VIl—1505. Zakł. Graft RSW „Prasa” Administrace ja nie prz vimuje odpowiedz pinos c oaloszi 


ąłoszeń: Pigtrkow ; 


ZA terminowy dryk 


NINE aj 
fr. > np wai "i ( T r M7 Fo | BW, rh 
jj i» p Gi iA Wia w (Dj B d | p 
Wazecadlikrnne IM nRa HW Ra Ra. nnas lnl) 
h U a R a - 
Chieh na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza 
c podaje do wiadomoś żę na karty żyw- 
pi mesiaca listopada, oraz na karty 
aca z nadrukiem R. C. A. (Rejo. 
nowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 16 li- 
siopada rb, włącznie realizowane będą na- 
iypujące odcin 14 chleb: 
CHLEB W CENIE ZŁ, 3 — ZA 1 KG. 
KAT. I i KAT., I R. C. A. 
na odcinki Nr Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 
17 po 0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 
KAT, IL. 
ne odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 po 
07 kg. chleba na każdy odcinek. 
IK, 
ki Nr Nr 7,8, 9, 10 po 0.5 kg. chle- 
każdy AŻ 
RAT IR i i KAT. IR. RCA. 
n iNr Nr 5, 6, 718 po 0,5 kg. chlebą 
na każdy odcinek, 
RAT. II R. 
na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 1 8 po 0,5 kg. chleba 
} odcinek, 


JA . 
8 po 0.5 kg chleba 


odcinek, 
karty żywnościowe 


każdy 
Na 


5,wa 


„M. K." 
Komunikacji) z miesiąca listopada rb. w 
samym cząsie realizowane będą nastę- 
ki na chi 
| . K.“ PRACOWNICZA ODCIEŃ 
->BRĄZOWY 


na © ki Nr Nr 5 i 6 po 1 kg chleba na każ- 
dy odcinek i na odcinki Nr Nr 8, 9, 10 3 11 po 


gz. chleba na każdy odcinek, 
„M, K.“ RODZINNA ODCIEŃ CYTRY- 


Nr N 


WP O INT 5, 


na © 


acinki 718 po 0,5 kg. chleba 


każdy odcinek. 
RAT. „C" „M. K“ ODCIEŃ SZARY 
na ndc PAN Nr Nr 13 i 14 po 1 kg. chleba na 
kazdy odcinek, 
znacza, że wyżej wywołane od- 
ci b muszą być zrealizowane do 
dnia 30 listopałla 1947 r. włącznie. 


tym terminie żadne reklamacje nie be- 
ędniane, 


WYDAWANIE w la niemowląt 

a 1 Mic dzi — Wy ;ł Apro- 
wiza - podaj adomoś« że zgodnie 
z zarząd l šterstwa Aprowizacji w 
] w roku wydawane będą 


A] > 
Gia 


niemowląt za pośrednictwem 
y, uprawnionych do pobierania 
trzenią kat. I-ej, oraz Dyrekcji O- 
Kolei Państwowych. 

kłady pracy winny sporządzić imienne M- 


prac 


kręqowej 


sty pracowników, ubiegających się o przydział 
y ki, dołączyć odci Nr 24 z karty ma- 
er j z m-ca listopada rb. zaświadcze- 
lie lekarza urzędowego, stwierdzające miesiąc 

ią (od 7-go m-ca w po urod 
— metryki, wy z Urząd Sta- 


Wypra dzie- 
V do 3-ch mies cznie 
Poda rzone stwierdzeniem, wy- 
mienie adhero zródła wypraw 
Ki n wyżej wymienionymi 
jo ćw Wydzial Apro- 
wizą 10, pokój Nr 226: 
NIA WĘGIELNEGO 
al NA K AROJ EWIE 
ta 1947 roku odbędzie się 
węgielnego pod budowę 
lewie, Projektowany bu- 
] po wojnie obiektem 
67 ym, wznoszonym przez samorząd łódzki 
na i rasta. 
naczony jest na potrzeby szkol 
n achnego. Przewiduje się w nim 
no i nig ołne dla 1.100 


a 


budowy 
godz. 


placu 


na 


Karolewskiej, o 


istej, 


| tramwajami Nr Nr 8i 12 do Dworca 


Kalis JO. 
|») p: Prz 4 ri 
Pi zemysł wełniany 
zał CZY © pierwszeństwo 
Wa współzawodnictwie tkac pracujących 
na dwóch krosnach ko h w PZPW Nr 2 
najlepsze rezultaty osiąć Bernard Waje 
(P; T 165,3 pi ) Tadei |; jins (761 
c.) Antor Berger (1GL,1 proc.) 
Rzepł "ska 101,5 proc.) Zapo wski 
i (154,6 proc) Mieczysław Xużm.ń 
ronim Miętkow 


Į 
Hie 
3 WYSUNMOJ 
14 
(14 


RO 


Józef 
w Malinov 


proc.) 
pra 


' 
anisła 


EEEE zza 
| asalt Ó 

| Kwelifikowanej 

| MASZYNISTKI 

| EVIS oS éh | 

| poszuł 1je 

| Centrā Produktów Naitowych, Beaus 

| Wejew. w Łodzi, ui. Gdańska r 70 

f nia przy jmuje Dział Personz 

H Po ma znajomość stenografi 


BRA e A ŚR AGANOŃ R 


(Minister; | 


| 


|: 
S|? 


Ze sportu 


ROBOTKIC 


„Powinniście wygrać z Gzechosłowacj 


twierdzą spece pięściarstwa radzieckiego 


* Pięści 


y, których 


2e radziec- 


c gośc Hiś- 
my w Połsce, powró- 
cii już dawno do 
kraju. Echa ich wi- 
zyty w Palsce docie- 
rają do nas z Mos- 
kwy późno, ale ze 


względu ma to, że są 
one tak pochlebne i 
zdołne podnieść na 
duchu fńawet  pesy- 
mistów, pozwolimy 
sobie je przytoczyć. 


PIĘŚCIARSTWO 
POLSKIE CZOŁO- 
WYM W EUROPIE 


B. STEPANOW (ZSRR) 
(w środku) — na ringu 
warszawskim 


ście 


de 


zgodnie stw 


Prze wszystkim sympatyczni nasi goś 
ierd wobec swych roda! że 
nasze od turnieju wszechsłowiań- 
Pradze poczyniło kolosalne postępy i 
Europie. Na 


wacją 


larstwo 


w 


pięść 


sk £ o 
że do czołowych w 
temat meczu z Czechosło 


niedawni nasi goście są zdania, że © ile nie zaj- 


dzisiaj należy 


zbliżajacego się 


dą jakieś nieprzewidziane okoliczności — to 
mecz powinniśmy wygrać bezapelacyjnie. 
Opinii pięściarzy radzieckich nie można trak 


towa 


jako gałosłownej. Niedawno byli oni 
przecież w Pradze i mieli styczność z pięścia- 
mami Czechosłowacji, [Na ale przejdźmy do 
poszczególnych działaczy i ich wypowiedzi w 
prasie sportowej ZSRR. 

„POLACY MAJĄ LEPSZĄ POSTAWĘ 


W RINGU” PISZE PRASA RADZIECKA | 
Wszyscy oni stwierdzają zgodnie, że nasi 
zawodnicy mają na ringu lepszą postawę od 


czechosłowacki ich i posiadają więk- 
w posługiwamiu się uderze- 


bokserów 
sze um 


c 


Budowlani i Milicjanci 


zmierzą się w niedzielę na macie 


br. o godz. 17-tej w 
przy ul. Nawrot 
nicze „Budowlani” 


licyjnego Słowarzysze- 


W dniu 16 listopada 
i Domu Kultury Milicjanta 
odbędą się (FZ; 
awa) — Kh 

nia Sportowe go [f Sa 


2 
af, 


(Warsz 


Drużyny będą walczyć w następujących 
składach: 

WARSZAWA: waga kogucia — Pieniążek, 
waga piórkowa — Paprot, waga lekka — Ko- 


ik, waga półśrednia — Maliszewski, waga śre 


ż FFI POP KRYM 
Drużyna warszawska pizyjeżdźa na czele ze a — Sadowski, waga półciężka — Książkie 

wymi mistrzem, rekordzistą w ciężarach, Sa-| wicz, waga ciężka — Poniecki. 
im ŁÓDŹ: waga kogucia — Łazarski, piórkowa 


portowego wystąpi na czele z 
m Polski, Glińskim. Zawody 
ją się bardzo interesująco. 


lekka — Kawa WŁ, półśrednia 
średnia — Kindler, półciężka — 
ciężka — Gliński. p 


tek zawodów o godz. 17-tej. 


tak zwanym w terminologii pięściarskiej 
wym prostym”, 

— Polacy — pisze fachowa prasa radziecka 
o ą bardzo dobrą pracę nóg, poza tym 
stali się b aktywni w ringu, za” 


n.em 


ardzieł 


rzucili efektowny stył na korzyść bardziej sku- 
tecznego. Ni zbawieni są silnego ciosu i 


„Sowiecki Sport" dodaje, że hoke polski 
zaczyna wzorować się na radzieckim, z którym 
zapoznał się w Pradze i który tak bardzo im 
się podobał. 

B, STEPANOW CHWALI ANTKIEWICZA 

I SZYMURĘ 

wałki pięściarzy naszych z ræ 
dzieckimi są komentowane bardzo Wyczerpu- 
jąco. Najwięcej miejsca poświęca się jednak 
walce Kolczyńskiego z Ogurienką. 
Obok Kolczyńskiego z bardzo dodatnią opi- 
sędziego ringowego drużyny radzieckiej i 
iego teoretyka boksu, B. Stepanowa spot- 
się Antkiewicz i Szymura, Antkiewicza B. 
Stepanow uważa za pięściarza przyszłości Í 
wróży mu nawet tytuł mistrza Europy, a o Szy” 
murze jest zdamia, że nie powiedział on jesz- 
cze swego ostatniego słowa, chociaż liczy 34 
lata. Szymura, według B, Stepanowa — to naj- 
bardziej doświadczony i najmądrzejszy pię- 
ściarz z naszej reprezentacji. 


Wszystkie 


nią 


wiel 


z kali 


1 


VA 


O mistrzestwo Łodzi 


Dziś walczy Concordia z Tęczą 

Dzisiaj godzinie 18-ej w sali Świetlicy 
Robotniczej PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkowssie) 
Nr 293-5, odbędzie się rewanżowe spotksnie 
pieściarskie pomiędzy „Concordią” (Piotrków) 
KS „Tęczą', 


o 


a 


W Gbicze RP n° aa oj 


lans GOtyonczagow ych, ‘JOWO Jennyci rze 

Bil łotycł I j h trzech 
spolkań rskich Polska — C hosłowa- 
myka się stosunkiem naszych zwycięstw 


p ęś ścia 


9:19. 
6:0 
We wszystkich tzęch spotkaniach zwtcię- 
żaliśmy do tej pory bezapelacyjnie w dwóch 
wagach półśredniej i półciężkiej. W pietwszym 
spotkaniu, rozegranym 16 grudnia 1945 roku, 
punkty dla nas w tych wagach zdobyli: Grad- 


Dział oficjołimey 2-4 LOZE 


Komunikat Kapitana Sportowego Nr. 3 


Na zawody międzyokręgowe — Gdańsk — 
Łódź, mające się odbyć 27 lielopada rb. wy- 


znaczam 
Okręgu: 
Waga musza 
(Concordia). 
Waga kogucią — Czarnecki (Zryw), rezer- 
Stasiak (ŁKS), 
Waga piórkowa — Marcinkowski (ŁKS), re- 
zerwa — Guzowski (Tęcza). 
Waga lekka — Grymin (Tęcza), 
owski (ŁKS). 
Waga półśrednia — Olejnik (ŁKS), 
— Mazur (Tęcza), 


nasiępu ją reprezentację 


;cą naszego 


— Kamiński, rezerwa — Brzó- 


w 


a 


rezerwa — 
Bo 


rezer- 
wa 
meronr 


OGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieru- 
chomości — podaje do wiadomości, że z dniem 
15 listopada 1947 roku rozpoczyna pzzvjmowa- 
podań na wydzierżawienie ogrodów, pla- 
ców i działek poniemieckich ua terenie Wiel- 
Łodzi na rok 1948, 

Instytucje i osoby zainteresowane winny 
zaopatrzyć w specjałne formularze, które 
są do naby Biurze Dyrekcji, ul. Piotrkow- 


nie 


kej 


ska 100, I piętro oraz w Biurach Rejonowych: 
1 przy ul. Łagiewnickiej 37 — a 
2 w n Piotrkowskiej 46 
3 m „ .Kilinskiec 94 
AASI p + Abramowskiego 39 
5 w y Tuszyńskiej 10 
6 pa M Swierczewskiego 60 
7 X „ Piotrkowskiej 104 
8 w " Piotrkowskiej 38 
9 z n  Srebrzyńskiej 75 
10 a w Limanowskiego 134 


| 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Oddział w Łodzi, ul. Zwirki Nr 14/13 


poszukuje: 


MAGISTRA FARMACJI 


lub 
DYPLOMOWANEGO DROGISTĘ 


na stanowisko kierownika Wydziału 
Farmaceutycznego, 
Zgłoszenia w  referaci personalnym, 


ul. Żwirki 11/13, Warunki do omówienia. 


kowski i Szymura, w drugim (1946 r) — ci] (1945 r.) i Kolczyński (1947 r}. Przegrał Pisar- 
sami zawodnicy — Grędkowski i Szymura. w | ski (1946 r.). 
trzecim (1947 r.) — Olejnik i znów,. Szymura. 2:2 
4:2 W wadze koguciej jesteśmy na remis, W 
W wadze muszej odnieśliśmy dwa zwycię- | pierwszym spotkaniu w 1945 r. wałka w tej 


stwa i jedną porażkę. W vgrali: zarneski 
(1945 r.) i Bazannik (1947 r.) Przegrał Czarnec- 
ki (1946 r.). 

4:2 


średmiej Pisarski 


W wadze zwyciężyli: 


Waga średnia — Pisarski (ŁKS), rezerwa — 
Trzęsowski (Tęcza). 
Waga półciężka — Żylie (ŁKS), rezerwa — 
Urzędowicz (Victoria). 
Jaga ciężka — Niewadził (ŁKS), 
— Jaskóła (Tęcza). 
Sekundanta wyznaczam Kowalskiego Bog- 
dana, zastępcą — Garncarka. o 


rezerwa 


Kierownictw 
klubów czyni się odpowiedzialne za dopilno- 
wanie kondycji jak i wagi. Zawodnicy winni 
posiadać buty i czyste bandaże, 
Waga próbna odbędzie się 26 bm. © 
19-tej w lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkowskiej 67. 
Kapitan ŁOZ 
(—) Stanisiaw Si 


godz. 


roczewski 


» m  Łagiewnickiej 101 z 
3 z „  W.Polskiego 122 
14 i „ Rzgowskiej 146 
15 a w»  Rudzkiej (R. Pab.) 7 


Wypełnione formularze podań o' dzierżawę 
wraz z załącznikami należy złożyć w Biurze 
Dyrekcji przy ul. Piotrkowskiej 100, 

Nadmienia się, iż pierwszeństwo będą mie- 
li dotychczasowi użytkownicy, którzy załącz: 
oryginał umowy dżzierżawnej z roku 1947, 
kwit, że czynsz dzierżawny za rok 1947 


lub 
został 


opłacony. 
Jednocześnie 

na dzierżawę 

placów 


zawiadamia się , iż podania 
nieruchomości (domków) 
handlowych przyjmowane 


Oraz 
są bez 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 


ŁÓDZKIE 
TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
Elektrownia Łódzka 


zaangażuje 


5 MONTERÓW elektryków 
3 TORARZY 
1 BIEGŁĄ MASZYNISTRĘ 


Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E- 


lektrowni ul. 


kój 25). 


Daszyńskiego Nr 58 po- 


A : x 
z życze Zrywu 
Uwaga, piłkarze! 


wadze nie odbyła się, w 1946 r. Jeleń (CSR) po- 
konał Jóżwiaka, a w 1947 r. punkty dla Polski 
zdobył Grzywocz. 

2:2 

W wadze ciężkiej odnieśliśmy tylko jedno 
zwycięstwo w 1947 r. Klimecki pokonał wów- 
czas Rademachera i przysporzył nam dalsze 
dwa punkty. W 1945 r. Klimecki z tym samym 
Rademacherem przegrał na punkty. 

W wadze lekkiej w 1945 r. Komuda prze- 
grał z Kraliczkiem, w 1946 r. w pierwszej wale 
ce Kowalski zremisował z Blesakiem, a w Aru- 
giej Koziołek wygrał z Kraliczkiem, w 1947 r. 
Sowiński przegrał na punkty z Grigą. 

1:5 
niekorzystnie przedstawia się 
dla nas sytuacja w wadze piórkowej. W pier- 
wszym spotkaniu w 1945 r. Rogalski zremisa 
wał z Navratilem, w 1946 r. Czortek z tymże 
Navralilem przegrał, a w 1947 r. Leczkowski 
przegrał z Macqelą. 


Najbardżiej 


ń 


1 
dotychczasowych spotkań 
powojennych Polska — Czechosłowacja są nar 
stępujące 

1945 rok — Poznań 10:6 

1946 rok — Praga 7:9 


1947 rok — Warszawa 
| 0 M c a a my nA A A 


Ł.K.S. gra z Polonią 


Jutro piłkarze ŁKS-u grać będą w Warsza- 
wie z Polonią. ŁKS wyjeżdża do Stołcy w 
swym najsilniej jszym składzie, z Hogendoriem, 
Włodarczyki iem i Baranem na czele, 


Wyniki ogólne 


12:4 


Bazarnik i Rademacher 


w dobrej formie 


Ze Śląska donoszą, że obaj nasi Teprezen= 
tanci na mecz z Czechosłowacją: Bazarnik i 
Rademacher znajdują się w bardzo dobrej for- 
mie, 

Pierwszy z mich pokonał w środę Przewdzin- 
ga a dmigi — dobrego Bibrzyckiego, 


W związku z meczem mistrzowskim między 
Huraganem a Zrywem w dniu 16 bm. o godz. 
1-ej w Rudzie-Pabianickiej, zbiórka zawadni- 
ków Zrywu 


na przystanku podmiejskim na 
Placu Reymonta o godz. 


1145, 


KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELEKTROTĘCHNICZNY 


J. Witenberg i M. Broner 


Wykonuje instałacje światła i siły 
Wschodnią 36. 


